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Kraków, 26 października. 
Wypowiedzieliśmy już raz opinię naszą o in- 
 terpelacyi Koła polskiego w sprawie kutnokor- 
| skiej. Zarówno nasz dziennik , bez względu, że 
interpelacyę podpisali posiowie opinią polityczną 
do niego zbliżeni, jak nawet konserwatywny 
organ krakowski, którego najbliżsi znaleźli się 
także na liście podpiszjącyeh interpelacyę, zga- 
niliśmy samą myśl wnoszenia w sprawie kutno- 
horskiej interpelacyi przez posłów Żydowskich 
Koła polskiego, a tembardziej i pomysł przy- 
łączonia się do niej posłów chrześcijańskich. 
Wobec tego zabrać musimy głos, gdy z postą- 

pienia posłów polskich, na naszym specyalnie, 
krakowskim braka, wysnuto wyjątkowe 
jakieś, skrajne konsekwencye, na które znowu 
zgodzić się nie możemy. 

Wśród mieszczaństwa krakowskiego , grupują- 
cego się, czy też chcącego się ugrupować koło 
świeżo założonej gazetki miejscowej, powstała 
myśl wyrażenia obu posłom krakowskim, W ei- 
glowii Sokołowskiemu, wotum nieufno- 
sci za to, że wraz z ośmnastu członkami Koła 
polskiego podpisali interpelacyę Piepesa i Kapa- 
porta. Odbyło się w tej sprawie ponfae zebra- 
nie kilku przemysłowców, wraz z członkami 
Towarzystwa chrześcijańsko-społecznego, z drem 
Dobiją, Prysakiem i drem Włodzimierzem 
Lewickim na czele. Na zgromadzeniu tem, kilku 
mowców doszło do wniosku, że ezłonkowie 
Koła, przez podpisanie owej interpelacyi , „spo 
liczkowałi* (sic!) Polaków, a jeden z mowców, 
p. Zygmunt Mikołajski, jak nas informują, 
właściciel nowej gazetki krakowskiej, doszedł 

/ do wniosku, że należy w tej sprawie zwołać 
w Krakowie „wiec chrześcijańskiej 
ludnościi zawezwać posłów krakow- 

, skich do złożenia mandatów“. Wnio- 
ski, w tym zdążające kierunka, rzeczywi- 
ście uchwalono, a jutro wieczór odbyć się 

| ma podobno w sali Saskiej ów „wiec chrześci- 
| jańskiej ludności*, na który także zaprosić mia 
= o obu posłów krakowskich. 

| W całej tej sprawie uderza przedewszystkiem, 
| pod względem czysto - zewnętrznym, ek sk |lu- 

(żywność i wyjątkowość jakaś owych 

wyborców krakowskich, którzy ponyżise zajęli 
w sprawie initerpelacyi katnokorsniej stanowisko. 
Interpelacyę tę podpisało kilku posłów miejskich, 
| między nimi obaj posłowie Iwowscy, Dulęba 


| 
| 
| 
i 


i Piętak; podp'sali ją nieposzlakowani kon- 
serważyści, i chyba niepodejrzanej wody kato- 
| licy, jak Wojciech Dzieduszycki, Piotr 
Górski, prezez Jaworski, prof. Milew- 
| ski, eks minister Biliaski i wielu innych 
Nie olega wątpliwości, i oni sami dzisiaj przy 
znają zapewne, Że postąpili żle. Ale uderzają 
cym jest przecie fakt, że nigdzie i wobec Żad 
nego z tych posłów, żadna grupa wyborców 
nie zajęła z tego powodu tak wrogiego stano- 
wiska, jak właście pewaa część rzemieśników 
krakowskich wobec swoich posłów. Naturalnie 
z tego-mie wynika, aby wyborcy krakowscy 
nie wysnali właśnie najwłaściwszych i najtraf 
niejszych z danego wypadku wniosków, i aby 
oni właśnie nie postąpili lepiej, rozsądniej i 
| uczeiwiej od wyborców pp. Piętaka, Bilińskie- 
go, Jaworskiego, Milewskiego it. d. Więc 
przypatrzmyź. się argumentom przyjaciół pans 

Zygmunta Mikołajakiego. 
Twierdzą oni, że posłowie krakowscy „Spoli- 
czkowali* swoich katolickich, polakich wy 
|  boreów, podpisując interpelacyę pp. Byka i Pie 
pesa, że za Owo naruszenie uczuć religijnych i 
narodowych, nie są godni maudatów. Zapytajmy 
jednak, dlaczego nie-żydowecy ezłonkowie Koła 
| Nie byli powinni podpisywać interpejącyi kutna- 
horskiej? Przedewszystkiem dlatego, że miała 
ona wyznaniowy charakter, powtóre, nawet 
z formalnych, regulaminowych względów, że 
nie była ani krajową, ani polską, nie 
mówiąc jaż o względach innych. Obecnie część 
wyborców krakowskich robi znowu Z tejsamej 
sprawy kutnahorskiej nietylko pierwszorzędną 
sprawę wyznaniową, lecz także niesłychanie do 
niosłą sprawę krajową i polską. Więc po- 
słom krakowskim za błąd poczytują wyborcy 
to, co sami za najsilniejszy argument w swojem 
rozamowaniu uważają. Proces o morderstwo 
w Polnej pie jest właściwie skończony, śledz- 
two ma wykazać rozmiary i charakter zbrodni, 
udział wspólników i t. d. Interpelantom z Koła 
polskiego czyni się zarzut, Że w tem stadyum 
tprawy wystąpili z interpelacyą; ale równocze- 
śnie pod niebiosa wynosi się interpelacyę z d e- 
tydowanych wrogów imienia pol- 
tkiego, antisemitów Bielohlavka, Schneidera 
| tow., którzy także w tej samej sprawie wnie 
śli ioterpelacyę, w kierunku wręcz przeciwnym, 
od interpelacyi kołowej. Więc gdzież w tej całej 
gmatwaninie domacać się sprawy polskiej 
t krajowej? Nadano procesowi w Polnej ta- 
| kie rozmiary, jak gdyby on decydować miał o 
|| Przyszłości naszego kraju i narodu, jak gdyby 
Wobec niego wszystkie inne sprawy bladły i 

| tuhodziły do zera. 

| Więc dajmy na to, że ami posłowie Byk, 
iepes i tow. nie byliby wcale wnieśli interpe- 
|ącyi kutoahorskiej, ani inni członkowie Koła 
polskiego nie byliby jej podpisywali. Jakież 
to pozytywne stąd wynikłyby korzy- 
olei dla kraju naszego i narodu? Bez 
wątpienia, byłoby się lepiej stało, gdyby tej 
 Mterpelacyi nie było wcale, lecz niechże ludzie 
ezciwi, nie chcący pomagać ambitoym jedno- 
| "tkom do łowienia ryb w mętnej wodzie, a dający 


If 


się porywać tłumom i tanim hasłom, — zasta- 
nowią się przecież „na chłodno“ i przyznają, 
lie postąpienie posłów krakowskich w tej spra- 
wie, nawet w setnej części nie matej 
doniosłości, ani dla kraja, ani dla naroda, 
jaką przypisają mu chciwi władzy Kleoni nasi 
antysemickiego pokroju. 

Wysunięto tutaj na plan pierwszy kwestyę 
uczać chrześcijańskich. Dziwna rzecz, że teraz 
dopiero domacano się ich w sprawie pozakrajo- 
wej i pozanarodowej. Zesziego roku kraj nasz 
był widownią krwawych rozruchów o wybitnym 
charakterze wyznaniowym. W kilku miastach 
strzelano do katolików; polała się krew ludu 
chrześcijańskiego. Było wtedy oburzenie wielkie, 
a było ono usprawiedliwione. I uczucia chrze- 
ńcijańskie boleśnie dotknięto, i wclaość obywa- 
telską ograniczono, i sprawę kraja i sprawę Da- 
rodn na fatalne wprowadzono tory. Czemże 
wobec tych okropnych wypadków jest proces 
kutnahorski? Czy wynik jego, taki lub 
owaki, zmieni w czemkolwiek sto 
sunki nasze ekonomiezne, zrzuci 
z ludu naszego jarzmo żydowskiego 
kapitału? A przecież po zeszłorocznych wy- 
pzdkach, gdy zniesiono w spokojnym Krakowie 
stan wyjątkowy, nie zwoływał w nim 
nikt „wieców ludności cehrześcijań- 
skiej“, aby zaprotestować przeciw rozlewowi 
krwi, przeciw klęsce krsjowej, jaką było zruj- 
powanie ludności najbiedniejszej, przeciw po- 
zbawieniu kraju sił rcboczych, któremi wypeł- 
nione były więzienia! Oburzano się w prasie, 
obarzano się w rozmowach, ale wieców nie zwo- 
ływano. Naturalnie, bo nie można było na nich 
odbierać mandatów poselskich, bo nie było na 
nie tak mocno stęsknionych kandydatów, jak 
obecnie, nie było tak zaostrzonych apetytów... 

Dzisiaj wzywa się posłów, aby, w najgo- 
rętszej chwili przełomu polityczne- 
go, opuszczali parlament i stawili się przed wy- 
boreami, którzy chcą im dać wskazówki o „mor- 
derstwie rytaalnem* w Czechach, wyrznąć im, 
jak studentom, reprymendę, i wezwać ich do 
złożenia mandatów! W ten sposób postępuje się 
z mężem, dźwigsjącym na swoich barkach hi 
storyą samorządu kraju i miasta, na którego 
charakterze pie mnsz jednej plamki, którego 
imię z szacunkiem wymawiać się dotąd zwykło 
w Krakowie. Niechno ci przemysłowcy krakow- 
scy, co dzisiaj pod adresem Weigla wołają: 
„chodż tutaj, dostaniesz od nas taką lekcyjkę, 
że ci mandat obrzydnie*, — poszukają lepiej 
trochę w swojej pamięci i przypomną Bobie, eo 
ten ezłowiek dla niejednego z nich zrebił, z ja- 
ką gotowością i serdecznością podejmował się 
interwencyi i spieszył z pomocą i radą dla 
każdego rękodzielnika. Niechno ci panowie, co 
przypominają Sokołowskiemu, ile ich kosztował 
jego wybór, przypomną sobie także, w ilu spra 
wach przemysłowych, a nawet czysto osobistych 
zwracali się do niego, ile z tych spraw poseł 
ten załatwił cicho, bez rozgłosu, a skutecznie. 

Dzisiaj wszystkie te sprawy i interesa pokrywa 
obłok „morderstwa rytualnego w Polnej* — za- 
mąciły się wody krakowskie, nie od „morder- 
stwa rytualnego“, lecz od prądów agitatorskich, 
w których utonęło nagle wszystko, — a pozo 
stało tylko tanim szyckem pobłyskujące hasło... 
Poniewiera się ludźmi, pracującymi uczciwie 
i mieskazitelnie wedle najlepszych chęci i z naj- 
większym wysiłkiem, — dajo się im odprawę 
wręcz upokarzającą, odrywa się ich od pracy 
w najważniejszej chwili, i grozi się im odebra- 
niem mandatu, bo trzęsą się jaż z niecierpliwo- 
ści ręce, aby go pochwycić! 

, PO raz pierwszy pewna część rzemieślników 
1 przemysłowców krakowskich daje się porwać 
i użyć do roboty tak nieładnej. Nie wyda ona 
dobrych plonów i pozostawi po sobie osad, któ- 
rego uczestnicy tej roboty watydzić się kiedyś 

dą i odepchną ludzi, którzy ich wciągnęli 
w wir bezdasznej i samolubnej agitacyi. 


T 


Deklaracya p. Jaworskiego. 


(Korespondencya „N. Reformy*.) 
Wiedeń, 25 października. 


Oporiuniści w Kole polskiem zawiedli się na 
„starym regimentarzu*; deklaracya p. Jawor- 
skiego, według nich, wypadła „za ostro“. 
Znacie już treść enuncyacyi prezesa Koła pol 
skiego z dokładnej relacyi telegraficznej i przy- 
znacie sami, że gdyby oświadczenie to tylko 
o jeden ton było słabsze, wszystkie dotychcza- 
sowe manifesty prawicy śmiałoby można było ode 
słać do składu politycznej starzyzny. 

Za ostro! Wszakżeż w przemówieniu p. Ja- 
worskiego nie było ani jednego zwrotu, któryby 
zniósł łagodniejszą stylizacyę. Czy mógł np. co 
do stosuuku Koła polskiego do rządu wyrazić 
temuż zaufanie sans phrase? Czy mógł nie wspo- 
minać o tem, Że zarządzenie gabinetu, którem 
rządy swoje zainaugurował, było jednostronnem 
i boleśnie drażniącem uczucia narodowościowe 
Czechów ? Czy mógł nie podkreślać wyrażnie 
niezłomnego postanowienia Polaków, że nie 
opuszczą Czechów i wytrwają w sojuszu z re 
sztą stronnietw prawicy ? Czy nie było to raczej 
obowiązkiem honoru polityeznego prezesa Koła 
polskiego wobec podsuwanych nam przez prasę 
centralistyczną zamiarów zdradzenia naszych so- 
jaszników i łączenia się z tymi, którzy Bas co- 


dziennie obrzucają błotem, publicznie w Izbie 
zapewnić, że wiernie przy sojusznikach naszych 
wytrwamy. 

Gdzież są te ostrza, i przeciw komu skiero- 
wane były słowa, o których opowiadają „umiar- 
kowani* członkowie Koła? Zdaniem naszem, p. 
Jaworski powiedział za mało, a już z pe- 
wnością nie za dużo. Nie o formę przemawiania 
nam idzie, czyniąc p. Jaworskitmu ten zarzut, 
lecz o treść. Mowa p. Jaworskiego mogła 
nawet co do formy być uprzedzzjąco grzeczną, 
lecz powinna była wyraźnie wskazać marszrutę 
większości. P. Jaworski, który zarazem jest re- 
prezentantem całej większości Izbowej, powinien 
był bez ogródck powiedzieć, czego się rząd obe- 
ony po tej większości może spodziewać ? Rząd 
ma znane wszystkim pensum do załatwienia. 
Z tych pewne zalicza się do tak zwanych 
„Staatsnothwendigkeiten", a czy i reszta do nich 
należy, sind die Parlamentsgelehrien noch nicht 
einig. 

Te konieczności państwowe są tą pustką, którą 
wielu dyplomatów w Kole i na prawicy spo- 
dziewa się drapnąć. Byłoby się znacznie przy- 
czyniło do wyjaśnienia położenia, gdyby p. Ja- 
worski sam, w imieniu prawicy, był złożył 
oświadczenie, które sprawy w zakres konieczno 
ści państwowej zalicza, a czego rządowi wię- 
kszośóć może odmówić, jeżeli tege żąda jakiś 
specyalnie gabinet, który się zresztą o większość 
nie wiele troszczy. 

Mniej zatem frezesów, oburzenia i ekstazy, 
a więcej dowodów siły i stanowczości, byłoby 
wskazanem, bə mniejszość walczy hałaśliwie 
i cbstrukcyjnie — większość może milczeć i zwy 
ciężyć.. głosowaniem. 


Listy z zaboru rosyjskiego. 


Warszawa, 12 pażdziernika. 
(Informacya „Kraju“. — Fałszywe fakta. — 
Rzeczywistość w szkołach Średnich. — Dodanie 
3 godzin językowi polskiemu w sskołach miejskich 
Warszawy. — Co zmniejsza wariość tego doda- 
tku. — Szkoła ludoww miejska 0es zmiany. — 

Uwagi ogólne.) 
(Ciąg dalszy). 

Tożsamo pismo petersburskie, usiłujące do 
dawniejszych swych zasług dodać nowe, donio- 
sło również, że i w szkołach elementarnych ję- 
zyk polski ma być wykładanym po polsku i to 
przy zwiększonej liczbie godzin tygodniowych. 
Dotychczas sprawdziła się tylko druga część 
tego doniesienia, gdy pierwsza ezoka jeszcze na 
wprowadzenie w życie, i jedynie tylko w za- 
kresie szkół miejskich samej Warszawy. Wiel- 
kie miasto z powodu obszaru, skupienia ludno 
ści, mniejszej przenikliwości dozoru policyjnego 
znajduje się w warunkach, które dla samego 
rządu rosyjskiego m walkę z językiem pol- 
skim uciążliwą, a korzyściami bojowemi nie- 
opłaczjącą się. W szkołach tedy warszawskich 
miejskich, rządowych i prywatnych, zamiast do- 
tychczasowych 3 godzin na tydzień, we wszyst- 
kich trzech oddziałach, czyli po jednej w od- 
dziale, mają być odtąd dwie, ogółem sześć. Po- 
nieważ nauczyciel jest jeden, a oddziałów trzy, 
więc gdy na jedaym naucza, dwa inne same 
zajmować się mają ćwiczeniami w języku poi- 
skim. Tę metodę stosują przepisy obowiązujące 
oddawna już do języka rosyjskiego; obecnie po 
raz pierwszy zastosowano ją i do polskiego. 
Okólnik inspektera szkół m. Warszawy z tytułu 
tej innowacyi dodaje do 6 godzin powyższych 
pauki z nauczycielem, 6 godzin „zajęć bez nau- 
czyciela*, tak iż wogóle na każdy oddział przy- 
padają 2 godziny właściwej nauki i 2 lużnych 
ćwiczeń. Kraj zaraz poprawia inspektora rosyj 
skiego — i samą nawet arytmetykę — i twier 
dzi, że według nowego porządku takich Jużno- 
ćwiezeniowych, dodatkowych godzin naaki ję 
zyka polskiego jest, nie 6, ale 12 (dwanaście) 
po cztery w każdym oddziale. Najlepszy chart 
nie mógłby tsk lecieć przed panem, jak Kraj 
ewałoje przed dobremi chęciami rzeda rosyj 
skiego. Rzeczywiście mylą się pp. Piltz i Stra 
szewioz, a nie kurator i inspektor rosyjski: 
z sześciu godzin zdwojonych może powstać tylo 
dwansście we wszystkich trzech, a cztery w każ 
dym p:jedynezym oddziale. — i tyle też przy- 
bywa obecnie w szkołach miejskich Warszawy. 

Zapewne jest to przyrost, ale okupiony jedno- 
czesnem, a stosunkowo olbrzymiem zwiększe- 
niem liczby godzin języka rosyjskiego. W każ. 
dym oddziale mają być cztery godziny nauki 
ścsłej i najmniej vám godzin dodatkowej — 
razem 12, czyli jedna trzecia część czasu wo- 
góle Eoutonopo na naukę wszelkich przed- 
miotów, na oddziale wykładanych. Do tych dwu 
nastu godzin nauki języka rosyjskiego przybywa 
jeszcze jedna na geografię Rosyl 1 jedna na hbi- 
storyę. Ponieważ i śpiew w szkcle jest rosyj 
skim: zatem godziny przedmiotów urzędowych 
w szkole na jednym oddziale tygodniowo dają 
ogromną sumę piętnastu Z ogółu 36. Ponie- 
waż, dalej, wszystkie przedmioty w szkole wy. 
kładane są po rosyjsku, i wysławianie się po- 
prawne i płynne w języku urzędowym jest rze- 
czą główną, a wiedza właściwa, logicznie stano- 
wiąca treść wykładu — podrzędną: ma zatem 
ostatecznie dziecko polskie, nawet przy łago 
dniejszem obchodzeniu się rządu z językiem 
polskim, tyle jeszcze rosyjszczyzny w szkole, że 


niczego w niej rzetelnie nauczyć się nie zdoła 
prócz paplania trzy po trzy po rosyjsku. Gdy 
rozważymy to wszystko, poznamy, że bynajmniej 
nie jakaś tam dbałość o dziecko zapędzane do 
szkoły, o jego mowę ojczystą i mowy tej prawa, 
wreszcie o konieczne warunki jego wyrobienia 
się umysłowego, ale wyłącznie tylko i jedynie 
jakieś martwe, dydaktyczne względy podykto 
wały całe to podniesienie skali rzekomego równo 
uprawnienia języka polskiego w szkole ludowej 
miejskiej — powtarzamy — jak na teraz i do- 
tychczas, w samej tylko Warszawie. l 

Jeżeli Kraj zrywa sobie płuca, otrębując 
wrzaskliwie nową reformę, czynić to może tylko 
z amatorstwa, z zamiłowania kierunku, w kió- 
rym raz poszedł i cofać się nie myśli; dla lu- 
dzi mających własne rozsądki znaczenie tej re- 
formy nieskończenie maleje wobec urzędowego 
programu, przypomnianego we wspomnianym 
okólniku. Zadaniem nauczyciela w szkole ludo- 
wej jest: nauczyć dziecko czytać i pisać i nie 
więcej. A kto jest tym nauczycielem w bardzo 
wielu, niezliczonych wypadkach ? Człowiek, któ- 
ry sam czytać i pisać po polsku nie umie, a je- 
dyng kwalifikacyę ma w swojem rosyjskiem po- 
chodzeniu lub rosyjskiej religii. Horrenda też 
działy się na lekcyach, promieniały z kajetów. 
Spostrzegł wreszcie p. Ligin, że dłużej takiego 
uienctwa tolerować niepodobna, bez ośmieszania 
samego rządu. Teraz już nieukom i nieudolnym 
grozi egzaminami z języka polskiego. Groźba 
czasu — Czysto formalna; nikt się jej nie lęka; 
każdy wie, że przy panującym systemie, dymisyi 
za najzapełniejszą nawet nieznajomość języka 
polskiego ma nie dadzą. 

W szkołach ludowych wiejskich mają być ró 
wnież dodane trzy godziny języka polskiego na 
tydzień. Zobaczymy, co się z tej zapowiedzi 
okroi dla rzeczywistości. Dziś rzadkie są wy- 
padki, w którychby dziecko w szkole ladowej 
nie pokaleczyło sobie języka ojczystego ro- 
syjszczyzną. Inaczej być nie może przy pana- 


jącej metodzie wykładów. Dziecko nigdy tam 
nie więcej po polska nie wymawia nad poje- 


dyncze wyrazy, wymawiane źle przez nauczy- 
ciela, pyszniącego się tem, że nigdy po polsku 
nie mówi. Deklamacya polska jest w takiej 
szkole, pod takim nauczycielem, zupełnie z pro- 
gramu wygnaną. Gdyby cokolwiek na lepsze 
zmienić się miało, trzebaby przedewszystkiem 
wyrzucić połowę nauczycieli, wszystkie dyrek- 
cye naukowe i inspektoraty szkolne, niedawno 
ustanowione (przypominamy, że jednym z inspe- 
ktorów jest przekonany o kradzież depozytów 
sądowych Dobrowolski, syn pomocnika kuratora 
warszawskiego) — a przedewszystkiem zmienić 
ton zasadniczy, odwołać hasło wynaradawiania. 
Z jakiejkolwiek strony przystąpimy do kwe- 
styi szkolnej, czy z pomocą informacyj i refle- 
ksyj Kraju, ezy też tylko ze zdrowym rozsąd- 
kiem i niezrobaczałem sercem, zawsze sięgnąć 
będziemy musieli do rdzenia — do systemu 
rządów rosyjskich w Polsce. Palili nas silnie, 
przypiekali żarami Wittowie i Apuchtiowie; 
piecze nas teraz na wolnym ogniu książę Ime- 
retyński; system zostaje tea sam, cel nie drgnie 
ani na chwilę w oku: chcą nas wynarodowić. 
Była sama brutalność; teraz wyręcza ją w wielu 
wypadkach podstęp. Duch pozostał niezmieniony 
w swych celach, w swym stosunku do polsko- 
ści, najbardziej nawet statecznej, politycznie na- 
wet najobojętniejszej. Administracya, urzędnik 
laufruje przed prawem, przed ministrem, Cesa- 
rzem. Wie, że w Rosyi każde prawo ma taje- 
mną instrukeyę, która, według potrzeby, albo 
je rozzuchwala, albo gnębi. Urzędnik bierze ją 
z ogólnego ducha rządu, z własnego instynktu 
zachowawczego, jeśli nie dostanie na papierze. 
I w obecnych też zmianach działalność urzędów 
szkolnych lepszą, rzetelniejszą dawać może wska- 
zówkę od literalnych rozporządzeń ogłaszauych 
publicznie. Czego, na przykład. spodziewać się 
można po świeżych zmianach, jeśli władza szkol- 
na równolegle z niemi język polski wyrażnie 
gnębi i prześladuje. A zdarzały się teraz wła- 
śnie w gimnazyach wypadki, że uczeń mający 
dły stopień z polskiego, dostawał, bez popraw- 
ki, bez żądania jej nawet, piomocyę, jeśli się 
tylko zobowiązał nie uczęszczać na lekcye tego 
przedmiota w nowym roku szkolnym? I czy 
niezależnie od dążności politycznej niema w tem 
i gwałtu spełnionego na pedagogice i ohydy 
tratającej moralność ? Narrans. 


Z Rady państwa. 


r Ww rozprawach nad deklaracyą rządu po p. 
aworskim zabrał głos p. Türk i zwracając 
Się przeciw wywodom prezesa Koła polskiego, 
twierdził , że K: ło polskie nie ma dlatego zau- 
fania do obecnego rządu, ponieważ nie otrzy- 
mało żadnych kompensat. Żądą wyod- 
rębnienia Galicyi, gdyż wtedy Niemcy 
mogliby swoją pięść położyć na gło- 
wie Czechów. (Wierzymy. P. R.) Kraje 
czeskie nie są tak oddalone od cesarstwa nie- 
mieckiego, jak Afryka południowa, i gdyby 
przyszło do wojny domowej między Czechami 
a Niemcami, wojsko pruskie z powno- 
ścią wkroczyłoby, a działa pruskie 
zagrają wam do tańca tak, że nigdy 
tego nie zapomnicie. (Śmiechy s ław cze- 
skich). 

P. Jarosiewicz zarzuca kierownikowi ga- 


binetu, że w deklaracyi swej nie zaznaczył sta- 
nowiska rządy. wobec postulatów ludności ru- 
skiej. Mowca zwraca uwagę rządu na pogwał- 
cenie praw ludu ruskiego podczas wyborów. 

P. Palffy sądzi, że akcya rządu celem przy- 
wrócenia normalnych stosunków parlamentar- 
nych pozostanie bezskuteczną , jeżeli rząd przy- 
znawać będzie mniejszości prawa większości. 
Rząd uważa się za neutralny, przeczy temu je- 
duakże zniesienie rozporządzeń językowych, któ- 
ry to krok podkopał wiarę w sprawiedliwość 
gabinetu wobec narodu czeskiego. 

P. Turk: Rodzina Palffych nie należy do 
narodowości czeskiej. 

P. Palffy: To pana nie nie obchodzi. Mow- 
ca stwierdza, że feudalna szlachta czeska w znie- 
sienia rozporządzeń językowych widzi oaruszenie 
równouprawnienia, skutkiem czego nie może da- 
rzyć obecnego gabinetu zaufaniem. D=klaracya 
rząda jest zimną, pozbawioną wszelkiego uczu- 
cia enuncyacyą. 

P. Brzorad: Biurokratyczna sztuka rzą- 
dzenia | 

P. Palffy: Naród wielki, walczący za swoje 
prawa najświętsze może chwilowo być pokonany, 
ale nie może zginąć ! (Oklaski s prawicy. Mow- 
cy gratulują) 

P. Stapiński imieniem polskiego stronni- 
ctwa ludowego ońwiadcza, że zapewnieniom rzą- 
du w żaden sposób nie może dać wiary. Żąda 
praw nietylko dla rządzącej Galicyą kliki, lecz 
i dla ludu, którego wielkiej nędzy należy zapo- 
biegać. 

P. Stransky mówi, że chce wedle sił swo- 
ich odmalować oburzenie, które w ludzie cze- 
skim wywołał krok rządu, kierującego się nę- 
dzną ambicyą. (Burzliwe oklaski z ław czeskich). 
Dzień 17 października (data zniesienia rozpo- 
rządzeń językowych w Czechach. P. R.) stanie 
godnie obok dni Solferina i Sadowy. Rząd oka- 
zał tchórzostwo, ustępując przed obstrukcyą. Jo- 
steśmy przekonani, że hr. Clary jest tylko ma- 
nekinem w rękach syndykatu pod firmą Gołu- 
chowskiego, owego syndykatu, na którego czele 
stoi kamaryla ministra spraw zagraniczaych do 
spółki z partyą wojskową. (Oklaski z ław cze- 
skich). Znosząc rozporządzenia językowe, rząd 
ukrył się po ža koronę i przez to naraził na 
szwank dynastyczue uczucia Czechów. Hr. Clary 
odebrał Czechom nawet to, co im przyznali 
Niemcy w swoim „programie z Zielonych świąt”, 
mianowicie język czeski w wewnętrznem urzę: 
dowaniu sądów. Od ministra sprawiedliwości, 
Kindingera, który jako radca dworu denuncyo- 
wał przed Stremayrem, ówczesnym prezydentem 
najwyższego trybunału swoich kolegów, nie mo- 
żna się niczego dobrego spodziewać. Rząd po- 
gwałcił zasadę parlamentaryzmu, poświęcając 
większość zachciankom obstrukoyi, dlatego i 
Czesi chwycą się taktyki obstrukcyjnej, gdy 
uznają, że nadeszła sprzyjająca sposobność. Cze- 
ski naród osiągnie wreszcie swe prawa, Austrya 
zaś pod wodzą Clary'ego wstąpi okryta hańbą 
na próg XX wieku. (Oklaski z ław młodocze- 
skich). 

Prezydent za ostatnie wyrażenie przywo- 
łuje mowcę do porządku. 

P. Lupul, imieniem klubu rumńskiego, o- 
świadcza, że klub jego żąda zupełnej autonomii 
krajów, wobec rządu zań zajmie dopiero stano- 
wisko, gdy nastąpią czyny. : 

P. Malfstti stwierdza, że Włosi uważają 
zniesienie rozporządzeń językowych za krok pov- 
prawny. , 

P. Kathrein w imieniu katolickiej partyi 
ludowej odwiadeza, że usiłowała ona zawsze 
sprowadzić porozumienie pomiędzy walczącemi 
stronami i w ten sposób uzdrowić parlamentarne 
stosunki, przyczem działała w związku z pra- 
wicą. W tym kierunku będzie obecny rząd po- 
pierać. 

P. Fochler (niemieckie stronnictwo ludo- 
we) nazywa deklaracyę Clary'ego skrystalizowa- 
ną nicością. Zwracając się do Stransky'ego, za- 
rzuca mu, że mowa jego jest wezwaniem do 
mordu i pożogi. 

Posiedzenie zamknięto; dalszy ciąg dzisiaj. 


Z ruchu wyborczego. 


(Korespondencya „Nowej Reformy*.) 
Nowy Bącz, 25 października. 

Sprawa wyborów do Rady państwa, za mie- 
siąc odbyć się mających, jest u nas wypadkiem 
dnia. Wysunęła się znowu na plan pierwszy 
pokutująca przy każdych wyborach do Sejma i 
Rady państwa kandydatura notaryusza p. Li- 
pińskiego, obecnie burmistrza miasta. Kan- 
dydatura ta ma tę włańciwość, że forsowana za- 
wsze środkami, których na kilku wołowych nie 
spisanoby skórach, przepada z reguly w ostatniej 
chwili. Tensam los czeka ja także obecnie, ma 
ona bowiem wszystkie szanse kandydatury miej- 
seowej, ale też i wady, od takiej kandydatury 
nieodłączne. Tych wad jest obecnie znacznie 
więcej, niż wtedy, gdy p. Lipiński poraz osta- 
tni kandydował. 

Próbką bezwzględności, z jaką nasz burmistrz 
lubi postępować, jest najnowszy jego fortel wy- 
borczy. W sobotę odbyło się w Krakowie po- 
siedzenie centralnego komitetu na zachodnią 
Galicyę, na którem uchwalono dla sądeckiego 
komitetu miejskiego kilka nowych mężów zau- 
fania. Jak zazwyczaj, wezwano nasz komitet, 
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ażeby pe rozglądnięciu się w kandydaturach, | Teraz rozumiem: oto łaskawy dla ñas wielce|tetu ludowego“ odbędzie się w piątek dnia 27 b. 
co naturalnie dopiero po walnem zgromadzeniu | wysoki rząd sprawił, że nie wszystkie kli |m. o godz. 7 wieczorem w lokalu Towarzystwa 
wyborców i wygłcszeniu na niem mów kandy-|niki zostały zamknięte, jedynie przyjmowanie | „Szkoły ludowej“ (ulica Pijarska L. 2). 
dackich n.stąpić może, przedłożył swoją opinię |chorych dla stałego leczenia w niektórych| List pieniężny. Ofiarą sprytnej nader kradzieży 
komitetowi centraloemu. klinikach zostało wstrzymane. A więc nie taki| padła w pierwszym rzędzie pani J., obywatelka 
Otóż p. Lipiński, którego zupełnie to nie ra-| dyabeł straszny, jsk go malują! Obecnie jeżeli|z Królestwa Polskiego, a następnie urząd pocztowy 
si, że, jako kandydat na posła, w komitecie |jakiś „andras“ podbije oko swemu koledze, to|w Krakowie, który będzie zmuszony zwrócić ponie 
miejskim zasiada, i nawet w nim przewodni-| poszkodowany w ten sposób może codziennie |sioną stratę. Do pani J. nadszedł list z kwotą 300 
czy, tak się pospieszył, że już w poniedziałek |rano zasięgać w klinice porady lekarskiej; gdy | złr. Na pocztę zgłosiła się po odbiór pieniędzy ja- 
zwołał posiedzenie komitetu i urządził na niem | jednakże robotnik, rodem z Poznania lab War-|kaś inna kobieta. Zażądano dokumentów, stwierdza- 
poprosta śmieszną komedyę próbnego głosowa- |szawy, Spadłszy z rusztowania, złamie rękę i|jących tożsamość osoby, mianowicie odpowiedniego 
nia nad kandydatami. Była to komedya śmie-|kilka żeber, wówczas może udać się do szpitala | poświadczenia policyi. Podająca się za adresatkę 
szna, bo przecież członkowie komiteta mogli o|w Bochni lub Wadowicach, oczywiście jeżeli go|oświadczyła, że nie ma czasu legitymować się w tem 
kandydatach miejscowych zaledwie jaką iaką|tam przyjmą. sposób, ponieważ natychmiast musi wyjechać do 
wyrobić sobie opinie, o jie ich znali z osobistej| Uniwersytet nasz wogóle coraz częściej staje|LLwowa, wobec czego prosi o odesłanie listu pod 
pogawędki, nie mieli jednak żadnego kryteryum [się owem pochyłem drzewem, na które kozy|podanym lwowskim adresem. Poezta uczyniła za 
do oceny kandydatów zamiejscowych, których |skaczą. Z jednej strony krzywdzi go rząd, z dru-|dość prośbie, a liat został we Lwowie doręczony, 
wielu nigdy w życiu nie widzieli, ich progra-|giej zalewa mu gorącego sadła za skórę konsy- |jak się okazało, oszustee, której ślady nawet obe- 
mu polityczaego nie słyszeli, nawet o ich poli-|storz. W średnich wiekach przeciwstawiano nie-|enie zaginęły zupełnie. 
tycznym charakterze żadnego nie mogli Bobie|raz mieczowi tyarę, u nas tutaj, na krakowskim] Z Towarzystwa restauratorów | szynkarzy. 
wyrobić pojęcia. A jest tych kandydatur za-|gruncie, można dziś mówić o walce berła aka-| Na odbytem wczoraj w sali Rady miejskiej zebra- 
miejscowych kiikanaście, najpoważniejszą zaś z|demickiego z pastoraiem. O walce? Źle się wy-|nin wydziału Stowarzyszenia uchwalono: 1) Po 
nich wydaje się kandydatura dra Adama Do-|raziłem, należy bowiem zgodoie z prawdą po-|dziękować p. Drobnerowi za wzorowe prowadzenie 
boszyńskiego, adwokata i radcy miejskie- | wiedzieć, że konsystorz biskupi lekceważy wprost |kasy i wybrano go nadal skarbnikiem Stowarzy 
go w Krakowie. Oióż p. Lipiński zarządził w| prawa senatu akademickiego. Wprawdzie tyara |szenia. 2) Przyjęto do wiadomości sprawozdanie o 
komitecie miejskim, zebranym w poniedziałek, |nieraz krnszyła potężne miecze, jak to pokazal |fundnszn żelaznym dla podupadłych członków i 
próbne głosowanie między swcją własną kan- | papież Juliusz II., wobec jednego z Medyceuszów, | wdów. 3) Odmówicezo jeda: głośnie i stanowczo 
dydaturą, a kandydaturą prezydenta tutejszego |ale ks. biskup Puzyna nie jest — przynajmniej | przyjęcia do Stowarzyszenia trzech pań, jako nie- 
sąda obwodowego, p. Kostki. Zebrało się na to|dotychczas — Juliuszem II., a senat, gdyby tyl-|fachowych i miekompeteninych do uzyskania kon 
posiedzenie komitetu członków 16-tu, która to|ko chciał, mógłby stać się o wiele potężniej |sensów i uchwalono o tem zawiadomić magistrat, 
liczba obejmuje także samego p. Lipińskiego. |szym, niż ów Medyceusz. Ba — o to chcenie, | komisyę konsensową Rady miejskiej i dyrekcyę po 
Nadto uznał nasz burmistrz za Stosowne zapro-|o tę wolę właśnie idzie, a tymczasem senat. |licyi w Krakowie. 4) Wysłsć swegu prezesa p. 
sić na to posiedzenie p. Franciszka Sikorę, któ-|swykle tak energiczny wobec błahych nieraz | Miedniska na wiec Stowarzyszeń goapodnio-szynkar- 
ry nie był i nie jest członkiem komiteta. wykroczeń młodzieży, pochyla grzbiet przed pa |skich z całej Anstryi, który odbędzie stę w Wie 
Próbne głosowauie wydało taki rezultat, że|storałem. Rektor, imieniem uniwersytetu, jako|dmu od 4 do 6 grudnia b. r. 5) Mianować byłege 
za kandydaturą p. Kostki, oświadczyło się oóm | patrona, pisze w sprawie kanonikatów do kon-| przewodniczącego Stowarzyszenia, p. Lenerta, hono- 
głosów uprawnionych członków komitetu. Nie|systorza, a sekretarz ks. biskupa rzuca pismo|rowym członkiem i umieścić jego portret w lokaln 
wchodząc więc w to, Że całe to głosowanie |do kosza i nie raczy nawet, choćby odmownie, | Stowarzyszenia. 
było wprost bezcelowem i żadnego znaczenia |odpowiedzieć na nie. Ano — chcącemu nie dzie-| Kradzież. Przy przedwczorajszej obławie areszto- 
mieć nie może, to nawet i tntaj p. Lipiński|je się krzywda. Grabiec. |wała policya między innemi, pudejrzaną kobietę. 
nie wyszedł bez szwanku. Złośliwi utrzymują. która podała, że się nazywa Władysława Gergeń, 
że p. Lipiński pomógł Bobie , w tej ciężkiej po- i pochodzi z Wieliczki. Do policyi zgłosił się ró 
trzebie, w ten sposób, Że do siedmiu głosów. wnocześnie p. M z Jaworowa, donosząc, że ma 
które pozostały LĄ jego rachnnek , dołączył głos K R O N I K A. ainżąca jego, Marya Kulwak, skradła za 30 złr. 
central., jako równorzędne. Naturalnie , gdyby na- ni, samość osoby aresztowanej Gergoń z Kulwakówną 
wet i tak było, o czem pozwolę sobie wątpić, Krakóm, 20 października a daiej, że złodziejka obydwa nazwiska podała fał- 
to komitet centralny z takiego przdstawienia| Na polskie gimnazyum w Cieszynie zmarły w|szywie, nazywa się bowiem Marya Hujdas i nieje- 
rzeczy, Żadnych wniosków wysoać nie może | Wareawie literat Ludwik Szcaerbowicz Wieczór za |dnokrotnie już była w niezgodzie z wiad smi bez 


swój ivbie <andydatnry przedstawił komitetowi ubrań. W dalszych do: hodzeniaeh stwierdzono toż: 


gdyż komitet miejski powinien przedewszystkiem pral testamentem 4000 rubli w listach zastawnych, | pieczeństwa publicznego. Cześć rzeczy zd dziejce 
zwołać zgromadzenie wyborców i wezwać kan- | piękny zaś księgozbiór przekazsł Bivlioiece Jugiel | debrano, ją samą zań odstaw.ono do aresztów 8ą- 
dydatów, aby na tem zgromadzeniu swoje mo- | lońskiej. dowych. h 


wy wygłosili. To jest pierwszy i najważniejszy 
obowiązek komitetu miejskiego; p. Lipiński 
zechce chyba o tem pamiętać, a gdyby go pa 
mięć zawidła, to eentralny komitet brakowski 
przyjdzie mu zawsze z pomocą. 

Dzisiaj nadeszła tutaj wiadomość, że dr. B e- 
nis, sekretarz krakowskiej Izby handlowo- 
przemysłowej i dr. Binder, były dyrektor 
galicyjskiego Banku dla handlu i przemysłu, 
cofnęli swoje kandydatury. 


Wykłady naukowe. P. Wł. M K zł wski roz- 
poezął wcacraj wykłady sweje „O ksatałceniu aa- 
mego siebie“. Oc«reśliwszy jako cel wykształcenia 


Z-alezlone przedmioty. W biurach policyjnye 
znajduje się słota broszka, (derruna od pani L) 
która ją knpiła u Wujeecha G basa, robotnika 
zdobywanie filum fi życia, t j. pewnej jednolitości| piantacyjnego. G bas broszkę tę smalazł przed 2 
w ocenie ludzi wypadków, zadań życiowych i ata | miesiącami w okclcy teatru miejskiego. Właścicial, 
nowiaka jednestki do społeczeństwa, prelegent od-|po udowodnieniu swoich praw, może subie ją ode- 
różnił samokaztałcenie od samonetwa, którego za-| brać. 
daniem jest zasiąpić szkołę. Wykształcomie opiera] Kronika lwowska. W Nowym teatrze Piotr Ha- 
się na Bamudzielności ceiów i planu i na dobiera-| ras'mowica rozpocząć już wykonanie 10 medalionow, 
mu przedmiotów odpowiednich do upcdobań i aa | które umieszczone będą na platformie an fi estru. 
dań osobnika, powinno być stałą funkcyą jednostki | Medzlicny te będą więzsze, miż naturalnej wielko- 
ud chwili jej samodz'eln ści umysłowej «uż do pó |ści. Kom'sya teatralna uchwala, aby na tych me 
Źnej Btaruści, bo kto nie idzie naprzód — cofa się | dalionach znajdowały się wizernnki następnjących 
Wskazówki na tej bądź co bądź nie łatwej drodze | oolakich artystów : 
dtanowiś będą treść wykładów duiszych, W pierw ]) Króikowak:ego (według posągn na cmenta- 
szym zań prelegent dał hist'ryczny zarys pojęcia] rau w Warszawie, nz Povązasćh) 2) Żiłkowskie 
wykaztałcenia, zacząwszy od Greków i Rzymian | go (według m-dali-nn na Powązkach) 3) i 4 Tra 
przechodząc do czasów odrodzenia, a wreszcie do |<kolaskiej i Ows'ńskiego (według astychów, znajdu 
©z»8Ów racyonalizmu i poglądów naszego stulecia | jaeych się w huistoryi teatru narodowego Bognaław- 
Ostatnie określił przewsgą pierwiastkn historyczne- | skiego). 5) Smochewskiego (podług medaliouu Stein- 
go, który naprzemian z raeyonalizmem kierować | mana), 6) Aszpergerowej (również wedaug medalio- 
powinien dzisiejszemi nsaiżowamami. nns Steinmans). 7) Benzy (podług współczesnego 

Jasny, zajmnjąco wypowiedziany wykład zgro-|srtycho) 8) Rychtera (prdług fztogrzfi peterebur 
madził w „Czytelni dla kobiet* około 50 osób pier |skiej). 9) Nowakowskiego (według binsiu Masakow- 
obojga, Następny wykład odbędzie się tamże jutro | skiego, znajdnjącego się w miejskiem muz: um prze- 
w piątek o gods. 6 wieczorem. mysłowem) i 10) Modrzejewekiej (według futografi ). 

Z Towarzystwa muzycznego. W wieczorze mu |(A gdzie Zboiński, Kwieciński, Zamoyski, którzy 
zyeznym w piątek dnia 10 listopada b. r. wystąpi|tak długo i tak promiennie na scenie lwowskiej 
mo uporządkowanie należy do zadań równie tru-|ałynny kwartet czeski. Bilety sprzedaje kaneelarya | działali? Przyp. red ). 
dnych, jak rozwiązanie zagadki, dlaczego w | Towarzystwa muzycznego codzienaie od godziny 12] Prócz tych 10 medalionów znajdować się będzie 
parlamencie austryackim rządzi mniejszość, nie|do 1 w południe i od 5—6 wieczorem, a w dzień| we foyer i w klatee schodowej 8 biustów i 8 me- 
większość! A więc przedewszystkieia notuję nie-| koncertu od 9—1 przed i od 4—6 po poładnin.|dalionów autorów, dyrektorów teatru i muzyków, 
słychany w dziejach miasta Krakowa wypadek,| Na powodzian złożyła pani K. U. w „Czytelni | których wyboru nie dokonała jeszcze komisya tea- 
czy przypadek, że Rada miejska uchwaliła, aże |dla kobiet" 10 sir. tralna. f r 
by nietykalną dotychczae tandetę z dniem 1 lip Z powodu defraudaoyl Czesława Kieszkow-| P. Knake-Zawadzki, znakomity artysta na- 
ca 1900 r. usunąć z ulicy Dietla i przenieść na |skiego miała się dziś odbyć w Krakowie rozprawa |szego teatru, otworzył szkołę deklamacyi i gry 
inne, więcej stósowne miejsce. Czy ta przyszła |sądowa, a to wskutek skargi dyrekcyi Towarzy- | scenicznej. 
tandeta ma być „zcentralizowaną*, czy nzdecen |atwa wzajemnych ubezpieczeń przeciw masie kon-| P. Melcer — jak wiadomo — zrezygnował 
tralizowaną*, czy ma nżywać zupełnej „autono |uursowej o aiedopuszczenie przes nią pewnych kwot|z godaocści dyrektora Tow. muzycznego we Liwo- 
mii* a nawet dyplomatycznej „eksterytoryalno- zdefraudowanych przez Kieszkowskiego. a zgłogzo | wie, jęazze przed satwierdzeniem swego wyboru 
ści*, o to się wcalę nie troszczę, natomiast nie| nych przez dyrekeyę Towarzystwa do masy kon-|praex walne zebranie członków Towarzystwa. Pan 
mogę stłumić obawy, że kiedyś wybrani na mo- j kursowej. Ponieważ najważniejsi świadkowie z War M. przyjąć godność dyrektora Towarzystwa w Ło- 
cy nowego statutu rajcowie miasta będą ab ovo|ezawy (między nimi p. Wrotnowski) przybyć dzisiaj dzi. Dla Lwowa pozostaje jedyny poważny kandy 
rozmyślać nad tą sprawą. W tym samym dniu |nie mógł, przeto odroczono rozprawę do 22 listo- | dat w osobie prof. Sołtysa, który też przez walne 
i na tem samem pcsiedzeniu dr. Kokn postawił | pads. zebranie (w niedzielę) z pewnością wybrany za- 
wniosek, ażeby miasto urządziło w dawnym gma Z teatru donoszą nam: Na sobotnią premierę | stanie. : m" f 
chu teatralaym salę bslową, która — zdaniem | „Sonaty“ J. A. Kisielewskiego kasa zamówień sprze | P. Henryk Rewakowicz w dzienniku awoim 
dra Kobna — ściągałaby do nas większą liczbę |dała już prawie wszystkie miejsca. Przy rozpoczę-|ogłosił artykuł p. t. „Zamach na opozyeyę*. W ar- 
szezęśliwców, należących do arystokracyi i plu [ciu widowiska jedna z utalentowanych amatorek, |tykule tym redaktor Kuryera Lwowskiego rozbie- 
tokracyi. Powstaje niespodziewanie radny a za | uczennica Myszugi, odśpiewa na acenie aryę x|ra fakt usładów „Koła polskiego" z polskimi po- 
razem pisarz, nietylko w Krakowie i nietylko | „Aıdy“ Verdiego. W głównych rolach wystąp'ą:|słami opozycyjnymi o pozyskanie tych posłów na 
w Galicyi znany z krytycznego zmysłu, tudzież | panie Siemas:kowa i Senowska, oraz pp. Kamiń-| członków „Keta“; nie widzi żadaego celu w ro- 
dowcipn ironicznego, powstaje p. Bartoszewicz |ski, Solski, Mielewski, Roman, Sobiesław, Tarasie | kowaniaeh tych i żąda, aby najpierw ped wzglę- 
i odpowiada, że musiałby niepochlebnie sądzić | wics i Węgrzyn. dem formalnym coś zrobiono, a mianowicie zmie- 
o arystokracyi. gdyby ją do Krakowa miała| izba handlowa w Krakowie odbędzie posiedzenie | mono regulamin „Koła polskiego", a następnie do 
zwabiać sala balowa, nie zaś np. Wawel. Kto|daia 31 b. m. (wtorek) o godz, 5 po południu. „ |piero nawiązażo cokowsnia. Tsk, jak rzeczy dziś 
ma słuszność: p. Kohn, czy p. Barioszewicz?| Z cechu krawców. Wydział cechu powziął kil-|atoją, wskazaną jest jedyna komenda — zdaniem 
Ja nie chcę dawać odpowiedzi na to pytanie, | ka uchwać na ostatniem posiedzeniu. Oto ważniejsze: | zasłużonego dziennikarza, a tą jest „stać!“ „Stać 
natomiast poswalam sobie stwierdzić tę okoli | Każdy uczeń i uczennica najpóźsiej po dwumiesię | murem, wytrwale przy sztandarze, sobie powierzo- 
czność, że podczas wyścigów powozy z kerbami|cznej próbie zapisani być powinni w księgi Stowa-|aym, nie uofać się, ani składać broni. Odmienny 
i koronami widywałem w rozmaitych miejscach |rzyszenia; przy wyzwolinach przedłożyć mają Od-|postępek ze strony opozycyi byłby zdradą sprawy 
tylko nie u stóp Wawelu. Wprawdzie przed ko | powiednią „eztukę* popisową, zrobioną pod nadzo- |ludowej, od której powodzenia zawisło powodzenie 
ściołem Kspucynów w pewnych porach roku,|rem komieyi mięszanej tak z grona pryncypałów, | wszystkich spraw. krajowych- - F 
zwłaszcza podczas karnawału, oglądać można |jako też i towarzyszów ; o wyzwolinach kaźdego| Ze Lwowa denoszą nam: Zmarż tutaj w nocy 
całe szeregi powozów, przyczyny atoli tego zja- | ucznia i uczennicy ma być na 14 dni naprzód do-|a wtorku na środę Szymon Łabowski, urzędnik 
wiska szukać należy dosyć daleko. Ponieważ | niesione do biura Stowarzyszenia ; żaden uczeń ani| magistratn tutejszego. Aczkolwiek skromne zajmo- 
w Wiedniu zmarli członkowie panującej rodziny | uczennica nie będą wyzwoleni, dopokęd nie okażą | wał stanowisko, był zmarły znaną u mas osobisto- 
spoczywają w podziemiach tamtejszego klaszto | odpowiedniej sztuki popisowej, a nadto nczniowie|ścią, Porznciwszy posadę nauczycielską w gimna- 
ru Kapucynów, ergo arystokracya nasza w ta |i świadectwa ze szkoły przemysłowej, zyum niemieekiem, nie pożegnał się z zawodem 
tejszym kościele Kapucynów bierze... ślnby. Również cech krawców odniósł się do prezyden- | nauczycielskim. Był profesorem w żeńskiej szkole 

Jeżeli sceptycznie przyjąłem wiadomość o u-|ta p. Friedleina z zażaleniem, że tutejsi właściciele | haadlowej i na kursie przygotowawczym dla jedno 
chwale Rady miejskiej w sprawie tandety, to|składn ubrań gotowych i tak zwani „fnezerzy” |rocznych oehotników, który nawet czas jakiś we 
jeszcze o wiele Bceptyczniej usposebiło mnie |trudnią się nieprawnie krawiectwem, przyjmująe| własnym prowadził zarządzie. W kole lieznych zna- 
umieszczone wczoraj w Nowej Reformie pismo | zamówienia na roboty krawieekie ze azkedą upra- |jomych i przyjaciół zmariego przedwczesna śmierć 
dra Jordana w aprawie klinik krakowskich. | wnionych majatrów krawieckich. Wskutek tego pre-|jeg0 powszechny obudziła żal. 

Zaceny filantrop i znakomity profesor pisze ex |zydent polecił komisarzom obwodowym, aby na żą-| Z powedu zasp śnieżnych w Królestwie dziń 
officio, co następuje: „Jedynie przyjmowanie cho | danie delegatów eecbu odbywali kontrolę. poczta warszawska nie przyszła, p 
rych do stałego leczenia zostało w niektórych| Targ owocowy w Krakowie. Zapowiedziane z| Usuwanie się góry w okolicach Żabiego datuje 
klinikach chwilowo wstrzymane, ambulatorya | Nadwórmy jabłka już nadeszły. Sprzedaż odbywać |się już od r. 1597. Owezesna powódź to spowodo 
zná, tj ordynacya dla chorych dochodzących »|się będzie począwszy od piątku codzień, z wyjąt | wała. Dotąd tego rodzaju usuwania się ziemi, które 
wykłady dla uczniów odbywają się w klinice | ciem niedziel i świąt, w kramie Dominikańskim |.|w górach nie należą do rzadkości, nie przybierały 
chorób wewnętrznych, okulistycznej i gynekolo |4 przy uiicy Stolarskiej. Jatro odebrać mogą jabł |groźaych rozmiarów. Kończyły się zwykle częścio- 
gieznej, jak każdego roku. W klinikach chorób] «a te osoby, które juź poprzednio je zamówiły w|wem zasypaniem drogi, lub zatamowaniem rzeki, 
dzieci, chorób skórnych, oraz choróh gardła nie | Towarzystwie ogrodniczem. w miarę czego tworzyły się nowe pagórki, lnb je- 
zaszła żądna przerwą w przyjmowaniu chorych*.| Posiedzenie wydziału Towarzystwa „Uniwersy -|siora. Jaki będzie dalszy obrót rzeczy w niniejszym 


o 


Kronika krakowska. 


(Ważna uchwala Rady miejskiej. — Sala balo- 

wa. arystokracya i Wawel. — Kto ma słuszuość: 

p. Kohn, czy p. Bartosge: wice? — Kosciól Ka- 

pucynów. — K'imki krakowskie. — Nie taki dya- 

bel straszny, jak go malują. — Pastorat i berło 
akad mickie.) 

Skąpiec, przerzucający z garkci do garści bły- 
szezące dnkaty, nie ma tak rozjaśnic nego obli- 
cza, jak ja w tej chwili, gdy z komórki mózżgo 
wej, która jest siedzibą pamięci, przerzucam do 
innej kom rki, będącej siedzibą krytycznej my 
śli, rozmaite zdarzenia z ostatnich dni. Prawdzi 
wa powódź wiekopomnych fuktów, których sa- 


pieczenie WYN ai 18 et. sa każda 300) fr. deklaru 


Kraków, 27 Października 1899. 


wypadku, to w danej ekwili nie da się przewidzieć. 
Usuwanie się ziemi, które wciąż trwa, może nagle 
ustać, a wówczas ziemia csiędzie się i dalsze nie 
bezpieczeństwo ustąpi. Skończy się na ruinie kilku 
włuścian, na zburzeniu kilku chat i leśniczówki ka- 
meralnej, wreszcie na zupełnem zniszczeniu grnn- 
tów, znajdujących się na górze, które jnż obecnie 
zmienione 8ą na nieużytki, 

Jeżeli jedńak nanwanie się ziemi będzie postępo- 
wało dalej — w takim razie katastrofa może przy- 
brać o wiele znaczniejsze rozmiary, może nastąpić 
zupełne zatamowamie Czeremosznu, a to musiałoby 
odbić się fatalnie na gruntach i chatach, położo- 
nych w górnym biegu rzeki. 

Pojedynek gimnszyalistów. Z Jasła donoszą do 
Kuryera Lwowskiego: Uszeń III klasy tutejszego 
gimnazyam G., obrażony słownie przez ucznia V 
klasy tegoż zakładu S., wyzwał tego ostatniego na 
pojedynek. Wraz z przybranym sekundantem w 080- 
bie również piątaka T., uzbrojeni w fberty, udali 
się w niedzielę po połndniu za miasto na drogę 
Kaczorowską i tamże na odległość 20 kroków skie- 
rowali ku sobie zabójcze narzędzia. Pierwszy wy 
palił S. i trafił swego przeciwnika rzeczywiście. Kula 
zranila go w czoło. Miody „bohater“ wraz z se 
kundantem podnieśli wówczas rannego ze ziemi i 
zanieśli do domu. Mieszka on na stancyi, którą 
opłaca matka, bawiąca w Ameryce. Zwycięzca jego 
jest synem kondnktora kolejowego, zaś sekundant 
synem rzemieślnika tutejszego. Sprawa wnet stała 
się głośaą i wszyscy trzej małoletni „bonorowi* 
obywatele zostali uchwałą grona profesorów rele- 
goweni z pimuazyum, 

Delatyn, 25 października, (Koresp. N. Reformy). 
Jekoś przed trzema laty przybył tu z Sądowej Wi 
Bani adwokat dr. Borecki i otworzył kancelaryę. 
Klienteię miał zrazu niedużę , później zaś zaczął 
ją sobie wyrabiać , garnięto s'ę bowiem do niego 
chętnie, jako do adwokata cbrześcijańskiego. Tym- 
czasem dr. Boreeki zawiódł zaufanie w nim pokła- 
dane. Ima? się spraw nieczystych i te zaprowadciły 
go w roku zeszłym przed kratki sądowe w Sani 
sławowie , obecnie zaś nawet do więzienia Śledcze 
RO, które podzielił z pisarzem swoim, żydem Zin- 
sem. Borecki wraz z swoim Rpólnikiem wykupy- 
wal! m'anowicie granta huculskie w górach takie, 
które już raz, albo i więcej razy były sprzedane, 
ale nie wyekstahulowane. Otóż Boreeki robił z da 
wnymi właścicielami tych gruntów mowe kontrakty 
kupaa i sprzedaży i sam się jako nowy właścice! 
ich intabulował. Tak „nabyte* nieruchomości iata 
bnlował także na nazwisko wspomnianego Z nia 
a bo też jakiejś Kotylowej, osoby zupełnie niezna 
nej i poBznkiwanej, 

Borecki nie miał prawa prowadzenia tu dalej 
kanc laryi, wisia£ bowiem nad nim wyrok rady 
dys*yplinarnej I by adwokackiej w Pizemyślu z 
czasów pobytu jego w Sądowej Wiszni. 

Przeciwko naczeluikowi naszego eądu toczy S'ę 
także docb dzanie, 

2 Ł ńcuta paszą nam, że dnia 29 b. m. ma tam 
przyb 6 następca tronu anstryackiego, areykeisżs 
Ferdynand «G'E:te, w odwiedziny do br. Potockich. 

2 dyrekcyi poczt. Od dnia 1 b m. dpuszczal 
ne są listy wart ciowe do kolonii brytyjawiej „Na 
wa Faslandyn*, Wartość liatn (deklarowana) nie 
może przenosić 3000 franków. Należst.Ś6 za ubeg 


Przedewszystkiem jednak zwrócić mależy uwagę 
ua konieczność rozwinięcia żywszej ezynności w 
rozaprzedaży losów w obydwóch naszych stolicach 
kraju, we Lwowie i w Krakowie, skąd niestety 
sprawozdania dotychczasowe nie dosyć brzmią po- 
myżślaie. 

Z nwagi, że ciągnienie losów tej loteryi dopiero 
ostatniego grudnia b. r. się odbędzie, nie składa 
komitet szczegółowego rachunku ; wspomina tylko, 
że od tego czasn dzieli nas zaledwie dwa miesiące 
i usilnie i z naciskiem prosi wszystkich, którym 
drogim jest eel narodowo"religijny przedsięwzięcia, 
by zechcieli ze zdwojoną energią pamiętać o tej 
piekącej potrzebie zapłacenia tego narodowego dłu- 
gu, który zaciągnąć musiano, by z wielkim trudem 
wywalezony kościół polski w Wiedniu był odno- 
wionym. 

Konfiskata. Wiener Zig ogłasza: „Sąd krajowy 
w Wiedniu orzekł, że treść artykału p. t: La vé- 
rite sur la vie et la mort du prince Rodolphe 
de Habsbourg, zamieszczonego w Nrze 20 peryo- 
dycznego czasopisema Revue des Revwes z dnia 15 
pażdziernika r. b., zawiera znamiona zbrodni z $ 
64 vu. k. i zatwierdził konfiskatę tegoż.4 Wzmian- 
kowany artyku? wyszedł z pod pióra hrabiny Odes: 
ealchi, a nadto "wyjść miał w osobnej broszurze 
p. t. „Dramat w Meyerlingu*. Broszurę tę zakaza- 
no również w obrębie Austro Węgier. 

0 sprowadzaniu robotników z Gallcyl do ro- 
bót rolnych w Poznańskiem, radzili wezoraj w Po- 
znanin obywatele wielkopolscy, Rezultatem obrad 
było stwierdzenie, że trzeba koniecznie sprowadzić 
robotników z Galicyi, gdyż na robotników a Kró- 
lestwa liczyć nie można. W celu założenia agentu- 
ry i obmyślenia całej akcyi, dotyezącej ureguiowa- 
nia warunków sprowadzania robotników galic”* 
skich, wybrano komisyę, złożoną z czterech o 
wateli. Obradom przewodniczył hr. Żółtowski, p 
zes centralnego Towarzystwa gospodarezego w 
Ka. Poznańskiem, 

Z rąk niemieckich wykupili pp. Szymesa 
Inowrocławia i Zalewski z Kruszwiey folwark 
spral na Knjawach, obejmujący 760 morgów 
szara. Cena kupoa wynosiła 210.000 marek. 

Magistrat Barlina nchwali? wyasygnować z 
sy miejsk-ej kwotę 20.000 marek, jako zapom 
dla d'tkuiętych tegoroczną podwójną powodzią ! 
szkańcow austryackich krajów alpejskich, 

Aresztowanie defraudanta. W Semlinie ares 
wano byłego nrrędnika bankowego z Wiednia, 
toaiego Weinwurma, który zdefraudował 17. 
złr. i zbiegł, Aresztowano go w chwili gdy, smo- 
patrzopy w fałasywy paszport, usiłował praedostać 
się przez granice do Serbii. 

Konie węgierskie zakupują już teraz właściciele 
paryskicb fiskrów i omnibusów, liczgo na ogromny 
rash podczas przyszłorocznej wystawy powszechnej, 
Jadna tylko firma eksportowa w Budapeszcie s- 
bowiącała się w czasie do 1 lutego 1900 r. do- 
staw'6 do Paryża 8000 koni. 

Herbert Bismarck ma podobno zamiar rozwieść 
się z żoną  Domoszą o tem angielskie dzienniki, 
notując skwapliwie każdy szczegół tej sensacyjnej 
sprawy. 

Sprawa orderowa, nie bardzo miła dla byłego 
minietra oświaty, aż madto mam zmanego p. Bosse- 
go wyszła na jaw w Berliaie. N:cjaki Esser, Bym 
bogatego przemysłowca. poranciwszy jnae «ficer 
służbę wojskową, wyjechał do Afryki, rzekomo w 
celsch nsukowych. Pewrócił cpałozy i wkrótce po- 
tem wydał bogato cprawne dzieło, w którem opi- 
aywał, gdzie był, eo odkrył, eo widział, jak wal- 
czył i co przecierpiał w swej podróży. Były mi- 
nister Brsae wystarał s'ę dla wielkiego podróżnika 
o order Czerwonego orła, 'Tymczasem Wagner, 
uezony geograf, przeczytał książkę Estera i ogłoaił 
światu, iż wszystko w niej od początku do końca 
jest bezwstydnem kłamstwem. Emer wyswał? Wa- 
gnera na pojedynnk, ale uczony geograf odzowie- 
dział, iż mie pojedynkuje się z oszustami. Sprawa 
przyszła przed wojskowy sąd lionorowy który po 
przeprowadzeniu śledztwa wykreśiił Esera z listy 
cfiserów. 

Dżuma w Hiszpanii. Niepokojące pogłoski o po: 
jawieniu się dźnmy w Hiszpanii praynoszą ostatnie 
telegramy. W Quero zarssa rozszersa się, Dotąd 
zmarło dwoje lndzi. 


wanej wartości. 

Demonstracys w Czechach. Z Berna donoszą: 
We wtorek wiecaorem ponowiły się niep-koje 
w Wszetinie. Żandarmerya zmoszeną była do uży 
cia broni. Dwie 08>by zabito 17 rannych. Stsrosta 
z Mezeryczu przybył do Wszetina na ezele pół 
kompanii piechoty. Z nadejściem wojska zapsnował 
spokój, Linia telrfomezna do Przerowa została pra- 
wdopodobnie umyślnie uszkodzoną. Z Berna wysła 
no wczoraj do Wszetina ke mpanię piechoty. We- 
dług relacyi biura korespondencyjnego, demonstra- 
cye rozpoczęły się około godziny 8 wieczorem, 
Tłum, złożony z 600 dv 800 ludzi, z krzykiem i 
śpiewami przecjągał ulicami, przyczam w kilknna 
stu domach żydowskich wybito szyby, a nawet 
wtargnięto do wnętrza niektórych mieszkań, Žan 
darmeryę prayjęto gwizdaniem, a następnin ruuca- 
niem kamieni, skutkiem czego jeden s żandarmów 
zraniony został w głowę. Pod naciskiem żandarmów 
tłum niejednokrotnie rozpraszał mię, a zbierał gno- 
wu za chwilę na innej uliey. Pcdczas ataku na dom 
niejakiego Giesingera i po obrzuceniu zandarmaryi 
kamienismi, żandarmerya dała ognia. Padło 2 za 
bitych na miejscu, 2 ludzi ciężko zraniono, 15 lżej. 
Tłum rozprószył się częściowo. Rzncano jeszeze ka 
mieniami na żandarmów i padły z tłumn 3 strzały, 
Po nadejścin wojska demonstranci znikaęli zupeł- 
nie. Aresztowano 2 osoby, Najświeższe wiadomości, 
nadeszłe drogą na Ołomuniec, opiewają, że w Waze- 
tinie zabili żandarmi nie 2, lecz sześciu ludzi. — 

W Holeszowie, podczas pogrzebu poległych, ze- 
brał się 3-tysięczny tłum, który wojsko rozpędziło, 
przyczem zraniono bagnetem jednego z uczestników 
pogrzebu. — W Iczynie władze zakazały publi- 
cznego sgromadzenia, skutkiem czego w salach „So: 
koła“ odbyło się prywatne zgromadzenie za zapro: 
Bzeniami Po ukończeniu obrad uczestnicy, a z nie- 
mi grono robotników, przeciągali ulicami, wznosząc 
okrzyki „bańba!* przed domem burmistrza. Prze- 
Przeciwko 8 osobom władze wdrożyły śledatwo. — 

W Kónigsfelde, przedmieściu Berna, tłum złożo 
ny z 300 do 400 osób, przeważnie młokosów, ru- 
szył ku miastu, na granicy którego powstrzymała 
go policya miejska, a następnie rozprószyła żan- 
darmerya. Oprócz wybicia kilku szyb nie popełnio= 
no żadnych wybryków. — O podobnyek mało zna- 
czących demonstracyach donoszą także z Kromiery- 
ża, Napagedla i innych miejscowości. Dzienniki 
wiedeńskie naturalnin podają przesadzone wiadomo- 
ści, tendencyjnie zabarwione na niekorzyść Czechów. 

Kościół polski w Wiedniu. W dniu 19 b. m. 
odbyło się pod przewodnictwem hr. Karola Lago- 
korońskiego posiedzenie komitetn wykonawczego lo- 
teryi fantowej, urządzonej na pokrycie kosztów re- 
atauracyi kościoła polskiego w Wiedniu. 

Przedłożone przez p. Struszkiewicza sprawozda- 
nie z dotychczasowej działalności przyjęli zgroma- 
dzeni z zadowoleniem do wiadomości. Ze sprawo- 
zdania tego okazuje się, że zostało do tego czasu 
rozesłanych do kraju losów 68.000. Fantów bar- 
dzo pięknych i wartościowych nagromadzono Zna- 
czną ilość, Od artystów-malarzy wpłynęły obrazy 
od pp. Fałata, Kossaka, Kozakiewicza i t. d. Obie- 
cali jeszcze nadesłać utwory swego pędzla pp. Po- 
chwalski, Ajdukiewicz Z., Kauchinger, Styka, Ryb 
kowski, Krzesz, rzeźbiarz Mazur i wielu innych. 
W rozsprzedaży losów w krajn żywy udział wzię- 
ło wiele caób i wynik można będzie nazwać zado- 
walniającym. 


Mianowania | przeniesienia. Dyrekcya pucst i 
telegrufów we Lwowie przeniosła <ficyała poczto- 
wego Aleksaudra Orłowskiego ze Lwowa do Pod- 
kamienia koło Brodów. pornezająe mu kierowni- 
ctwo urzędu pocztowo teleg”aficzaego tamże. 

Minister kolei żelaznych aamianował Władysława 
Przystawskiego inżynierem z płacą 1500 słr.; Blu- 
menthal Emil, asystent w Bortnikach, przeniesiony 
do dyrekcyi krakowskiej z miejscem przeznaczenia 
w Śkołyszynie ; Fceund Juda prneaiesiony z okręgu 
lwowskiego, jako naczelnik urzędn atacyjnego w 
Markoweaeh ; Holzhacker Filip, asystent i naezel: 
nik w Markoweach, przeniesiony na własną prośbę 
do dyrekeyi lwowskiej; Hnssek Grnegors, raystent 
w  Nowosielicach, przeniesiony do Milleschontz ; 
Schlaefer Józef, asystent, z Millesekoutz do Hliboki; 
Weich Tadeusz, asystent, z Czortkowa do Stanisła- 
wowa; Wielochowski Kwiryn, asystent, z Wybra- 
nówki do Chodorowa ; Nawarski Ozesław przyjęty 
jako wolontaryne:; de Stanisławowa, 


Konkursy. Wydział powiatowy w Turce rospi- 
suje konkurs na prowizoryczną posadę lekarza o: 
kręgowego z siedzibą w Boryni dla 26 gmin na 
obszarze 482 kilom, kwadr. z ludnością 19.538 
mieszkańców. Roczna płaca 500 słr. i ryczałt na 
koszta podróży służbowyeh 40 złr. 

Celem obsadzenia posady atarszego dyrektora przy 
zakładzie karnym w Stanisławowie z rangą i po 
borami VII klasy, wolnem pomieszkaniem, tndzież 
z poborem relutum za należytości deputowane w 
kwocie 150 złr. rocznie rospisanym został kon- 
kürs. 

Celem obsadzenia dwóch posad etarszych inspe 
ktorów podatków w VIII klasie rangi, ewentualnie 
dwóch posad inspektorów podatków w IX klasie 
rangi i kilkn posad koneepistów w X klasie rangi, 
w obrębie galicyjskiej krajowej dyrekeyi skncbu 
ogłoszono konkors, 


Upadłości. Sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na otwarcie konkurau oa majątek Andrzeja Gucwy; 
krawca w Krakowie, a mianowicie na majątek ru- 
chomy, gdziekolwiekby się tarowy znajdował, n ma 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takewy położo- 
nym jest w tych krajach, których ordynacya 
konkursowa z dnia 25 gru 1868 obowiązuje. 

Gaset. Twowska nr. 244, 
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Kraków, 27 Października 1899 


Z kalemdarzą. We czwartck, 26 paździer- 
nika: Ewarysta pap. i Falki; w piątek, 27 pa- 
ździernika: Iwona w. i Sabiny męcz; w sobotę, 


22 października: Szymona i Tadeusza apost. 


Wschód słońca dnia 27 października o godz. 6 
m. 25. zachód o godz. 4 m. 24, Dłngość dnia g. 


9 m. 59. 
Z krak. obserwatoryuma. Dnia 25 pa 
Ździermika pochmurno, wietrzno ; 


w górę. A 
Daia 36 października o godsinie 7 rano stan ba 
r: metru by? 746,6 mm, termometrn 
Watr zachodni. 
Repertoar teatru miejskiego. 


W piątek 27 października teatr zamknięty, 


W sobotę 28 października: „Sonata*, kompo- 


zycya dramatyczna w 5 częściach J. A. Kisielew 
skiego (nowość). 


W niedzielę 29 października: „Sonata“, kom- 
pozycya dramatyczna w 5 częściach J, A. Kisic- 


lewskiego (po raz 2). 


Gabryeiski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petrof Z mechaniką angielską 


po 500, wiedeńską po 300 złr. 


0 qalicyjska Kasę Oszczędności, 


(Telefonicsne sprawozdanie Nowej Reformy). 


Lwów, 26 pażdziernika. Na Żądanie proku- 
ratora skonfrontowano dzisiaj oskarżonego Kar- 


piskiego z świadkiem Naszkiowiczem. 


Naszkiewicz, dziś dla oskarżonego gorzej 
usposobiony, zeznaje, że do spółki, a raczej pod 
kuratelą Karpińskiego budował 7 domów, na co 
zaciągnął 70.000 złr. pożyczki, i nie wie, jakim 
sposobem dłag jego wzrósł do kwoty przeszło 
100.000 złr. Sto:unków między Zimą a Karpiń- 
skim nie znał, wie tylko, że bez współadziału 
Karpińskiego trudno było dostać w Kasie poży- 
czkę, a nawet w ostatnich czasach było to rze- 
czą wprost niemożliwą. Karpiński brał pieniądze 


za podpis, świadek przestrzegał go, że to postę 


powanie karygodne. O rzekomym spisku na Kar- 


p'úskiego świadek nie wio; nic wie także o tem. 


aby piękua żona Karpińskiego ułatwiała mu 


stosunki z Zimą. 


Na zapytanie sędziego przysięgłego Bogda- 
nowicza świadek oświadcza, że nie miał kon- 
cesyi na prowadzenie budowli, a pomagał sobie 
w sposób ogólnie praktykowany. Mianowicie 
plany podpisuje konccsyonowany budowniczy, 
a budowę prowadzi pierwszy lepszy podmaj- 


strzy. 


Następnie odczytano zcznania kilku świad- 
ków. Jeden z nich zeznał, że żona Karpińskiego 


utrzymywała stosanck z jakimś księdzem ru- 


skim, Karpiński biż ją często, a oboje dostarczali 


Zimie kobiet. 

Karpiński: To złośliwe plotki! 

Barbara Naszkiowiczowa, żona poprze 
dniego świadka, potwierdza wywody męża i 
skargi tegoż na Karpińskiego. 


Obruhca dr. Sumpor-Solański ponawia 


wniosek o nieodbieranie przysięgi od agenta po- 
licyjnogo, Przestrzelskiego, i innych świadków, 


którzy mają pretensye do Karpińskiego. Żądanie 


to popiera i obrońca dr. Lisiewiez. 


Prokurator konstatuje, żo Przestrzelski na 


jego polecenie miał zbadzć stosunki Karpiń- 


skicgo z Pnffim i innymi osobami i w razie po- 
trzeby aresztować go. Być możo, że spełniając 
to polecenie, Przestrzelski postąpił niewłaściwie. 


Trybunał po naradzie uchwalił wczwać świad- 
ków Klafrtena i Hechta; przesłuchanie Przestrzel- 


skiego odłożono do chwili rozpatrywania sprawy 


Fuhrmanowej, a co do Puffiego i innych świad 
ków zapadnie uchwała później. 

Świadck Michał Domaradzki, właściciel 
realności i mleczarni, zeznaje, ż0 na weksel 500 
złr. otrzymał od Karpińskiego 380 złr. i przy- 
rzeczenie wyrobienia dalszego kredytu. I rzeczy- 


wińcio uzyskał następnie 1300 złr. pożyczki, za 
co dał Karpińskiemu 200 złr. Karpiński umiał 


się „przypodchlebić* Zimie, całował go po obu 
rękach. Kancelaryi nie prowadził, lecz zawsze 
„arzędowsł* u Zioguta — w knajpie, odległej 
o 40 kroków od Kasy. ( Wesołość.) Świadek o- 
fwiadcza, że nie czuje się pokrzywdzonym przez 
Karpińskiego, owszom , tenże wyświadczył mu 
przysługę, gdyż „żydowi lub adwokatowi ma 
siałby też,tyle, a może i więcej zapłacić“. ( We- 
aołość w sali). 

O godzinie */,1% zarządzono przerwę. 

Po przerwie zeznawali w dalszym ciągu 
świadkowie: 

Meidinger z Przemyśla: za pożyczkę 350 
złr. wziął Karpiński od niego 80 złr., czem 
świadek czaje się pokrzywdzonym. Karpińskie- 
go uważa za moralne zero, gdyż kiedyś wyra- 
ził się, Że kto nie ma pieniędzy, powinien się 
powiesić. ( Wesołość). 

Jan Stach, ślasarz, katastrofą Kasy oszczę- 
dności został zrujnowany, musiał bowiom jedno 
rażuwo spłacić znaczne sumy, a roboty nie 
miał. Karpińskiemu od pożyczki 5000 złr. dał 
100 złr. 

Dr. Klaften, kandydat adwokacki u ad- 
wokata Lsndesbergera, ‘omawia? szczegóły ato- 
Bunków finansowych między Karpińskim, Nasz 
kiewiezem i Mieleckim. Zdaniem świadka Kar- 

iński, skutkicm kilkamiesięcznego więzienia, 
jest obecnie zrujnowanym. 

Piekarz Hecht zeznaje dla oskarżonego ko- 
rzystnie i nazywa go człowiekiem uczynnym. 

Stolarz Mielecki za pośrednictwem Kar- 
piskiego pożyczył w Kasie 12.000 złr. Karpiń- 
skiemu dał za to 500 złr. Za pożyczone pienią- 
dze kupił dom i zarobił na nim 2000 złr. Czu- 
je się pokrzywdzonym i zgłasza do Karpińskie- 
go preteńsyę, z którą przewodniczący odsyła 
go na drogę prawa cywilnego. 

O godz. 3 min. 20 rozprawę odroczono do 
jutra. 
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Telegraficzne | telefoniczne 


Lwów, 26 października. W kościele katedral- 
nym odbyło się dziś nabożeństwo żałobne za 
duszę śp. Chopina, z współudziałem „Echa“ i 


śpiewaczki Pawlikow Nowakowskiej. 


Paderewski nadesłał z Szwajcaryi na rę- 
ce komiteta młodziczy 2000 franków na cele 


sprowadzenia zwłok Szopena do kraju. 


Krajowa komisya dla spraw rolniczych zwo- 
łana została na posedzenie w d 9 listopada rb. 

Nowy dyrektor filii Banku galicyjskiego dla 
kandlu i przemysła (dawniej Bank kredytowy), 
p. Stefan Grabski z Gdańska, jutro obejmie 
urzędowanie, w które wprowadzi go dyr. Bin- 
der. Dragi dyrektor Marynowski jaż arzęduje. 


Funkcye sekretarza objął J. K. Zieliński. 


sia Lwowa. 


centralnemu. 


robotników rolnych daje się dotkliwie uczuć. 


cie klinik krakowskich ze strony na 


nie zrealizowany. 


thal w Czechach. 
Wiedeń, 26 pażdziernika. (Telej.) Od kil 
ku tygodni powstał ruch wśród 


pochód przez Koklmarkt. 


mów. 

dują się, jakby w nieprzyjacielskim obozie. 
ryi i skonsygnowano wojsko. 

jak w Rożnowice panaje spokój. 


wojska. 
Budapeszt, 26 października. Posiem do par- 


lamentu w obwodzie wyborczym Szeczeny wy- 
brany został jenomyślnie liberał Szitovszky. 


Budapeszt, 26 go października. Poseł Bara 
basz zamierza na najbliższem posiedzeniu Sej: 
mu zainterpelować ministra honwedow F ejer- 
warego w sprawie wydanego przezeń okól 
nika o zgłaszanie się na zgromadzeniach kon 


trolnych nie przez jelen, tylko kier i zamierza 


energicznie stanąć przeciw temu okólnikowi. 
Z Arada donoszą, że kwestya tego słówka 


hier zabrała już jedno życie ludzkie. Na ze- 


brania kontrolnem wczoraj rezerwista jodon, 


iż nie dla demonstracyi wyraził się po węgier- 


sku. Dziś rano znaleziono Molnara nieżywego; 


powiesił się w celi, w której go zamknięto. 
Darmstadt, 26 października. Książę Mikołaj 
grecki wyjechał stąd do Wiednia. 


Rzym, 26 pażdziernika. Italia zapewnia, że 


z archiwów włoskiego sztabu generalnego wy 
kradziono ważne papiery. Podobno pro- 


wadzi się tajne śledztwo w tej sprawie i na 
kilku wyższych oficerów nałożono surowy areszt 


domowy. 


„ Doniesienie to brzmi dosyć nicprawdopodobnie 
i w kołach ministerstwa wojny utrzymują, że 


jest fałszywe. 

Petersburg, 26 pażdziernika. Omawiając wy- 
padki poładniowo-afrykańskie, stwierdzają No- 
wosti, że w miarę jak rosną protensyc Anglii 
do panowania nad całym światem, zbliża się 
chwila, w której wszystkie mocarstwa 
wystąpią przeciw Anglii. Na razie po- 
winny mocarstwa neutralne postarać się w dro- 
dze dyplomatycznej, aby w Afryce południowej 
przywrócono status guo z lat 1881 i 1884. 

Rossia wyraża przekonanie, że trudno przy- 
puścić, aby Europa, pomimo swego zamiłowania 
do pokoju, nie wyzyskała obecnej chwili, celem 
naprawienia swych dawnych błędów, które po- 
zwoliły Anglii dopuścić się niesłyckanych w hi- 
storyi naruszeń prawa i sprawiedliwości. 


Z trybunału stanu. 

Paryż, 26 pażdziernika. Aencya Havasa do- 
Losi, iż generalny prokurator odstąpił o oskar- 
żenia odnośnie do trzech obwinionych Monicourta, 
Parsevala i Girarda; natomiast utrzymał w sile 
oskarżenie przed trybunałem stanu o udział 
w sprzysiężeniu lub ukartowanym zamachu 
przesiwko obwinionym , których nazwiska: Fre- 
chercourt, Gixonpages, Bourmont, Ramel, De- 
roulede, Bormilier, Ballióre, Gućrin, Dubne, 
Brunet, Cailly, Godefroy i Sabran-Ponióves. 

Co do tych oskarżonych , którzy zbiegli, pro- 
kurator żąda odroczenia rozprawy. 


WOJNA. 


Londyn, 26 października. Ministerstwo wojny 
otrzymało następującą urzędową depeszę, dato- 
waną z dnia 24 b. m., od generała White 
z Ladysmith: Wezoraj nadoszło tu doniesie 
nie, że Bcćrzy w znacznej liczbie usadowili się 
w bardzo silnej pozycyi na zachód od drogi, 
prowadzącej od Ladysmith do Dundee. 
Otrzymałem również wiadomość, że wojska na- 
sze, pod dowództwem generała Y ule cofają się 
ku Ladysmith i że dziś znajdą się w bliskości 


Lwów, 26 października. (Telef) Przegląd do- 
nosi, że ordynat Czerkawski-Golcjewski cofnął 
akcyę w sprawie unieważnienia zapisu na rzecz 
domu sierot i polecił Bankowi hipotecznemu, 
aby depozyt 120.000 złr. wypłacić gminie mia- 


Lwów, 26 pażdziernika. (Telefonem). Komitet 
wyborczy powiatowy w Rawie oświadczył się 
za kandydaturą notaryusza i burmistrza Gór- 
ki na posła z mnicjszej własności powiatu raw- 
skiego i kandydaturę tę przedstawił komitetowi 


Nadprokuratorya państwa we Lwowie poleci- 
ła więżniów, zajętych przy robotach publicznych, 
wycofać, i pozwoliła użyć ich do robót polnych 
w powiatach lwowskim i gródcckim, gdzie brak 


Wiedeń, 26 października. (Telef.) Skutkiem 
interwencyi namiestnika Galicyi, który stąd już 
odjechał, kredyt dodatkowy na otwar- 


miestnietwa, jak najprędzej zosta- 
Wiedeń, 26 października. (Telef.) Baron F'ry- 


deryk Leitenberger, jeden z przedstawicieli 
wielkicgo przemysłu , umarł wczoraj w Josofs- 


tatejszych 
Bzwaczek , którego następstwem jest częściowy 
strejk. Wczoraj rano rozpoczął się tenże, dziś 
się ukończy. Dziń rano między godziną 7 a 8, 
większa liczba szwaczek demonstracyjny odbyła 


Wiedeń, 26 pażdziernika. (Telef) Neue Fr. 
Presse donosi, że i z Austryi Dolnej odejść 
mają na Morawy liczne posterunki żandar- 

Berno, 26 października. Całe Morawy znaj- 

szędzie wzmocniono posterunki Żandarme- 


Wszetin, 26 października. Tak we Wszetinie, 


Z Ołomuńca odeszła do Lipnika kompania 


rękodzielnik Molnar, powiedział jelen, zamiast 
hier. Uwięziono go, mimo że się usprawiedliwiał, 


NOWA REFORMA. 


od Ladysmith. 


ognia. 


n eh. 
Boćrów. 


woli. 


nieprzyjaciela po bitwie pod Glencoe i zo 
stał przez niego osaczony. 


Maxwell. 


buchnie powstanie przeciw białym. 


stopniu niebezpieczna. 


ley. 


las, leżącemu na zachód od Kimberley'u. 


waż zań mie więcej, jak 60 km oddziela Trans 


gorącej walki. 


wojnie. Na znak zań protestu składa swój man 
poparcia. 


nącej z Irlandyi. Cała eskadra następnie od- 
płynie do Gibraltaru. 


Z Rady państwa. 
(Telefonem). 
Wiedeń, 26 października. (Telef) Na dzisiej- 


szema posiedzeniu Izby poselskiej toczyła się 


w dalszym ciągu dyskasya nad  deklaracyą 
rząda. 

Kramarz dowodził, że poza walką, która 
od lat dwóch wstrząsa parlamentem i państwem 
nie stała kwestya O rozporządzenia językowe, 
lecz kwestya władzy i hegemonii w Austryi. 
Oświadczenie rządu, Że stoi om na stanowisku 
noutralnem wobec wszystkich narodowości jest 
kłamstwem, gbyż rząd ten spełnił najskrajniej- 
sze żądania Niemców, a kopnięciem nogi poczę- 
stował Czechów. To też rozgoryczenie wśród 
ladności czeskiej przybiera coraz większe roz- 
miary. s 

Rząd doprowadził Austryę nad krawędź prze- 
pańci i wieńcem laurowym okrył skronie zdraj- 
ców stanu, pragnących państwo rzucić w obję- 
cia Niemiec. 4 

Rząd sankcyonował prawo pięści i odebrał 
wszelką nadzicję, że nastanie Sprawiedliwość. 
Ziemia czeska zbroczyła się krwią; kto z tego 
odniesie korzyść? Rząd popiera tylko tych, 
którzy wzdychają za państwom pruskiem i pra- 
skiemi armatami. Lud czeski kroczyć będzie 
nadal po raz wytkniętej drodze i walczyć bę- 
dzie w obronie swoich praw (Huczne oklaski 


a prawicy). 


Elandslagte. Skutkiem tego wyruszyłem na 
czele silnej kolumny, aby zasłonić odwrót gen. 
Yule i napotkałem nieprzyjaciela, który zajął 
nadzwyczaj silną pozycyę w odległości 10 km 


Ujrzawszy nas, nieprzyjaciel rozpoczął celny 
ogień z jednego działa, które jednak wkrótce 
zmusiliśmy do milczenia. Następnie rozkazałem 
naszym wojskom zająć wzgórza , leżące równo- 
legle do pozycyj Boćrów i zaangażowałem się 
z nimi w waikę o tyle tylko, aby nie mogli 
nie przedsięwziąć przeciw kolumnie gen. Yule. 
O godzinie 2 po południu kazałem zaprzestać 


Londyn, 26 października. Depesza gen. Whi- 
te, datowana z dnia 24 b. m., donosi, że w 
walce, jaką tegoż dnia stoczył on z Boćrami, 
straty Anglików wynoszą 12 zabitych i 89 ran- 


Londyn, 26 pażdziernika. Przypuszczają tu, że 
cały jeden szwadron 18 pułku huzarów dostał 
się podczas bitwy pod Glencoe do niewoli 


Ministerstwo wojny w drodze nieurzędowej 
dowiedziało się, że dwóch oficerów kawaleryi i 
szeńciu oficerów piechoty Boćrzy wzięli do nie- 


Londyn, 26 pażdziernika. Uszędownie po- 
twierdzono wiadomość o wzięciu do 
niewoli przez Boćrów całego szwa- 
dronu 18 p. huzarów w sile 200 ludzi. 
Szwadron ten zapuścił się zadaleko w ściganiu 


Durban, 26 października. Wczoraj spodziewa” 
no się ataku Boćrów na miasto Melmoth, 
z którego mieszkańcy schronili się do fortu 


Londyn, 26 października. Depesza gubernato- 
ra Kolonii Przylądkowej, Milnera, donosi, że 
wszelkie usiłowania, skierowane do tego, aby 
utrzymać w spokoja kafryjskie plemię Basu- 
tów, okazały się płonnemi, wobec zachowania 
się Borów, którzy starali się zachwiać ich wier- 
nością dla rządu angielskiego. Buórzy też będą 
odpowiedzialni za to, jeśli wśród Bosatów wy 


Londyn, 26 pażdziernika. Wiadomości, nad- 
chodzące tutaj z Natalu, wskazują, że poło- 
żenie gen. Yule było rozpaczliwe, skoro, cofa- 
JĄC się, musiał wybrać drogę, wiodącą przez 
przełęcze, które leżą na wysokości 5000 stóp. 
Osobistości fachowe przyznają, że entuzyazm, 
objawiający Bię dotąd w Anglii z powodu dwóch 
zwycięstw, odniesionych nad Boćrami, nie ma 
sensu, ponieważ sytuacya generałów: 
Whitego i Yale jest w najwyższym 


Londyn, 26 pażdziernika. Rząd Transwaa- 
lu wydał proklamacyę, oznajmującą, iż przyłą 
cza do terytoryum republiki okręg, leżący na 
północ od rzeki Vaal wraz z krajom Beczua- 
nów. Republika Oranje zaś ancktuje zacho- 
dni kraj Griqua i przestrzeń między rzekami 
Oranje i Vaal, wraz z miastom Kim beor- 


Londyn, 26 pażdziernika. Biuro Reutera do- 
nosi z Orange River (miasteczko na polu- 
dnie od Kimberley'a), że Boćrzy zajęli miasto 
Klipdam i że maszernją ku miastu D oug- 


Londyn, 26 października. Bardzo przykre wra- 
żenie wśród publiczności i prasy tutejszej wy- 
wołuje nader ostra cenzura depesz. Telegramy 
nadchodzą przez telegraf podmorski w niewiol- 
kiej ilości i to znaeznie poobcinane. Z wiado- 
mości, jakie wczoraj nadeszły, można tylko ty- 
le wywnioskować, że gen. Yule, szybko się 
cofając, połączył się z gen. White na północ 
od Ladysmith. Mają oni obydwaj zamiar wy- 
dać B.ërom transwaalskim walng bitwę, pobiw- 
szy poprzednio Boć.ów orańskich, którzy wkro- 
czyli do Natalu przez wąwóz Tintwa. Ponie- 


waalczyków od Orańczyków, przeto pośpiech w 
działaniach gen. White jest wskazany. W każ- 
dym razie dziś lub jutro, trzeba spodziewać się 


Londyn, 26 pażdziernika. W Izbie gmin ońwiad- 
czył poseł irlandzki Davitt, że wojnę z Trans- 
waalem uważa za największą zbrodnię bieżące- 
go stalecia. Dalej zaznaczył on, że gdyby nawet 
Izlandyi ofiarowano autonomię, lub zupełną sa- 
modzielność , to i tak głosowałby przeciw tej 


dat, gdyż przekonany jest, że żadna słuszna i 
sprawiedliwa sprawa nie dozna w parlamencie 


Queenstown, 26 pażdziernika. Odpłynęły stąd 
trzy krążowniki eskadry kanałowej w kierunku 
do Cap Eclear, gdzie połączą się prawdopo- 
dobnie z 8 wislkiemi krążownikami floty, pły- 


Ks. Biankini w dłuższej mowie wyraża 
nieufność do nowego rządu, którego deklaracyę 
nazywa bezbarwną. Rządu tego Stronnictwo 
mowcy popierać nie myśli. 

aczek (poseł czeski z Moraw) zaznacza, 
że tak smutnego początku, jak gabinet hrabic- 
go Clary'ego, nie miał żaden dotąd rząd. Hr. 
Clary rozpoczął rząd od Mamlicherów i żandar- 
meryl. (Głosy: Mordercy na ławach ministrów!) 
Na cmentarzach w Holeszowie i Wszetynie za- 
kopane świeżo zwłoki niewinaych jasno doku- 
mentują tę rozpoczynającą się akcyę nowego 
rządu. — Gdyby tak mordowano tu w Wiedniu 
„wiedeńskie dzieci*, toby tego rządu jaż przed 
nami nie było. — (Wołania: Mordercy! Katy! 
Czternastoletnią dziewczynę zastrzelili!) Gdyby 
nie więcej, to wystarczy ta niewinnie przelana 
krew, aby zaznaczyć, że między nami a rzą- 
dem jest niczem niezapełniony przedział. 

Mowca roztrząsa fakt zniesienia rozporządzeń 
językowych i podnosi, że tu w parlamencie 
zwyciężyła rewolucya niemiecka; tu w parla- 
mencie rząd Jego c. k. Mości skapitulował 
przed rewolucyą, uczynił ją koffähig. Dziwić 
się tedy nie można, że rząd oparł całą siłę 
swoją na bagnetach. Większość reprezentowa- 
nych tu ludów, Słowianie i część Niemców 
zwracają się przeciw rządowi. Mowca życzy 
rządowi parlamentu, zdolnego do pracy, ale nie 
sądzi, ażeby miał słuszność gabinet, który myśli, 
że rządzić można za pomocą Manlicherów i ar- 
mat. W walce między Czechami a Niemcami, 
tym ostatnim nie chodziło o rozporządzenia ję- 
zykowe i nikt nie będzie tak naiwny, aby po- 
dobnie myśleć; im chodziło o hegemonię w Cze- 
chach. I ma to jeszcze głębsze przyczyny. Nie 
były tu w grze Czechy, ale w grze była całość 
Austryi: czy ma nadal istnieć, czy też stać się 
ma ein Bagage-Staat der Preussen, jak te sobie 
życzy frakcya Schoenerora, pociągająca inne za 
sobą. I przed tą frakcyą rząd skapitalował! — 
Rząd skapitalował przed frakcyą, która pracuje 
nad upadkiem Austryi. Dzisiejsze czasy, to dni 
największej ciemnoty, a walka Niemców jost 
znakiem, że ginie naród niemiecki. Historya la- 
ta ostatnie Niemców, czasy Bismarcka oceni 
słusznie, powie, że obok geniuszów Goethego i 
Schillera istniał barbarzyńca Bismarck, który 
nie dla narodu swego nie zdziałał, lecz usta mu 
knebiował ciągle. (Burzliwe oklaski z prawicy). 

P. Stürgkh stawia wniosek o zamknięcie 
dyskusyi. Wniosek ten upadł i fakt ton zapi- 
sat się dziś jako dotkliwa klęska rządu 
i lewicy. Przeciw wnioskowi cświadczyło się 
168 głosów, — za nim było 115. Za wnio- 
skiem głosowało: niemieckie stronnictwo ludo- 
we, antisemici, postępowcy i Włosi. Przeciw o- 
świadczyła się cała prawica, Stojałowszczycy, 
polskie stronnictwo ludowe i Bocyaliści. Upadek 
wniosku Sttlrgkha wywołał żywe oklaski po 
prawicy, a wielką konsternacyę na ławach lo- 
wicy. Z ław prawicy wołano: Panie Clary! 4 
gdzież pańska większość ? 

P. Daszyński podniósł między innemi i 
dobitnie potępił gwałty, popełnione w Morawach 
na niewinnej ludności. Morderca Clary nie 
śmie dalej pójść. Jedenastu niewinnych padło, 
49 ciężko rannych. Panie Clary! — woła mow- 
ca — już ręce twe krwią zbryzgane. Z polu 
dniowej Afryki nie dochodzi nas tyle wiadomo- 
ści o przelewie krwi, co z Moraw. 

W dalszym ciągu mowca poddaje gryzącej 
krytyce postępowania większości i Czechów; 
o stosunku jednak grupy Socyalistów do rządu 
Claryc'cego nic p. Daszyński nie powiedział. 

. Bulat przemawia imieniem klnbn połn- 
dniowo-słowiańskicgo. Wyraża ubolewanie z tego 
powoda, że rozporządzenia językowe zostały Znie- 
tione; domaga się wypracowania ustawy języ- 
kowej, któraby objęła wszystkie kraje monarchii, 
Zapewnia, że klub jego pójdzie z prawicą i zo- 
stanie w prawicy. 

Ks. Treuinsfels imieniem katolickiego 
centrum zaznacza, że Wraz z towarzyszami po- 
zostanie w prawicy i działać będzie uspakaja- 
JĄCO na stronnictwa. 

P. Iro polemizuje z Zaczkiem i wypowiada 
zdanie, godne swojej osoby, a mianowicie, że 
kwestyę narodowościową można rozwiązać tylko 
zapomocą rozlewu krwi. Wielkim głosem krzy- 
czy: Die Deutschen miissen eine herrschende Na- 
tion bleiben! Bismark żyć będzie, choć Polaków 
i Czechów już nie stanie. i 

Następnie posiedzenie zamknięto. Następne 
jatro. 

Wiedeń, 26 października. Rząd przedłożył wy- 
daną na podstawie §. 14 ustawę o uregulowa- 
niu płac stałych sług państwowych. 

Wiedeń, 26 października. (Zelefonem.) Posło- 
wie socyalno-demokratyczni wnieśli interpelacyę 
w sprawie zaburzeń na Morawach. W interpela- 
cyi podniesiono, że całe Morawy podobne są do 
pubojowiska. Zandarmi są panami placu, liczni 


zabici i ranni świadczą o walce. Rząd okazał i 


bezradność i zamiast użyć środków prewencyj- 
nych, użył Mannlicherów. Jeżsli parlament nio 


wda się w tę sprawę, to rzeczy dojdą do osta- Lo 


teczności. Intorpelacya kończy się wczwaniem, 
aby Izba wybrała komisyę z 24 członków, dla 
zbadania rozruchów w Holoszowie i Wszetinie 
i obmyśliła środki celem położenia kresa dal- 
szym rozruchom. , 

Wiedeń, 26 października. (Telefonem.) Dzik 
rano odbyła się rada ministeryalna pod przewo: 
dnictwem hr. Clary'ego. 


Z Kola polskiego. 


Wiedeń, 26 pażdziernika. (Telefonem.) Koło 
polskie zbiera się na posiedzenie dziś wieczo- 
rem; dziś rano przeznaczyło delegatów do ko- 
misyj: prasowej i przemysłowej. -Uckwalono tak- 
że wysłać telegram ze Sprostowaniem do Słowa 
P olskiego, że nieprawdą jest, jakoby na poufnem 
posiedzenia Koła polskiego wyrażono wotum 
nieufności prezydyum Koła. 

Wiedeń, 26 października. (Telefonem.) Mimo 
zaprzeczeń odbywają się rokowania między Ko- 
lem polskiem a przedstawicielami opozycyjnych 
frakcyj polskich. 
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 
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WAPTURĘ.A WE. 
(Artykuiy w trw dziale nie pochods: 
od Kedakny?.) 


Już nigdy! 


Pomyśleć tylko, co za ogrom okropności mie 
ści się w tych dwóch ałowach, niemożność od 
zyskania napowrót tego, co się kiedyś posiada 
ło. Dlatego niechaj nikt nie zapomina o tem 
jak niezmiernie ważnem jest to, że zębom, któ 
re, raz je straciwszy, nigdy już napowrót odzy 
skać nie można, należy się staranna opieka. — 
Rozumne zaś pielęgnowanie musi przedewszy 
stkiem baczyć na to, żeby się zęby nie psuły ; 
a podług jednogłośnego zdania powag i znaw 
ców najlepiej spełnia to zadanie woda dc 
ust „KOSMIN“. Dzięki jego działaniu, jako 
też nadzwyczaj odńwieżającemu, przyjemnemn 
smakowi, staje się KOSMIN niezbędnym jaż pc 
krótkim czasie dla każdego, kto przywiązujc 
wagę do zdrowych i pięknych zębów. 

Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na długo, dostać mo- 
żna w aptekach, lepszych drogueryach i perfummeryach. — 
Główna reprezemiacya: E. Skriwan, Wiedeń, IX., Mill- 
nerga888, 3. 1995 
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ZMIANA LOKALU. 


Zakład bandażowo-ortopedyczny 


oraz Salon Gorsetów zagranicznych w wielkim 
wyborze (wyłącznie dla Pań i dzieci do lat sześciu) 


Zofii Węgrzynowicz 


w Krakowie, ulica Floryańska L. 5, I. piętro 
(dawniej ulica Mikołajska L. 1), 

W rozszerzonym obecnie lokalu utrzymuję na 
składzie: wszelkicgo rodzaju gorsety orto- 
pedyczne i zwyczajne w wielkim wyborze, 
(prostotrzymacze), poloty dla kobiet ) 
chłopców do lat szościa, pasy brzuszne, 
pasy rupturowe i t. d., oraz wszelkie arty H 
kuły gumowe również w wielkim wyborze, |< 
a mianowicie: pończochy, poduszki, przeście "„ 
radła gumowe, węże, artykuły ginekologiczne, 
hegary, chłodniki i worki na lód dla chorych, 
aparaty Leitera, balony Polic. 

Pracując dłuższy czas w tego rodzaju zakła- 
dach, następnie u p. Alfreda Biasiona, nabyłan: 
potrzebnej praktyki w swoim zawodzie i wobec 
tego mam nadzieję, że odpowiem wszelkim wy- 
maganipm i zasłużę Sobie na dalsze zaafanie 
swych P. T. Odbiorców. 

Na indomie Wnych Pań biorę miarę 
w ich domach. 2074 7 l0 


Zofia Węgrzynowicz. 


> m. 
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Nowy środek żywności. Chemikom kró- 
lewskicgo browaru w Steinbruch udało się wy- 
tworzyć nową kawę słodową, która przez swą 
pożywność i wyborny smak i zapach będzie za- 
pewne w każdem gospodarstwie ważną odgry- 
wać rolę, drogą kawę w części zastąpi i wy- 
prze zupełnie wszystkie liche dodatki do kawy. 
Browar ów wyrabia tę kawę z najlepszego i 
zupołnie czystego słodu, z którego warzą także 
słynne, ulubione piwo Goliat. 4 

Firma Ignacy Landauer i Synowie w Buda- 
peszcie ocenili znaczenie tego środka żywności 
i objęli jego wyłączną jprzedaż. 2262 


„Flirt“ „Kraj“ 
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 


z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S.W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Wszędzie do nabycia. 1645 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp.. 


Kraków, Rynok, 39. 71 
e RZ 
Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 26 pażdziernika 1899. 
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MWilaćzń 26 października 1899. 
Spirytu gotewz . . ER a 20! 4U d 
Cena mafty . 19) 35 
Pseemica na jaiuń 8| 39 
Żyte na jesień , . . . . . A: 6| 80 
Owies ma Imiań . . . . . . . a 5| 22 
Kikundi. paT r- a : b 65 


4 
Sklepik chrześcijański 


jest pod korzystnemi warunkami zaraz do 
odstąpienia z powodu wyjazdu właściciela. 
Ul. Stiachowskiego Nr. 83. 225) 1 3 


Nr. 246 


Folwark Brzezna 


(poczta Nowy Sącz), mA do pozbycia 
oibrzymie białe GESE edemskie 
po 10 zźr. za parę. 2270 1 3 


OSTRAEGAM 


wszystkich moich znajomych przed 
pewnym oszustem, który w listach 
ze sfałszowanym moim podpisem 
usiłuje wyłudzać pieniądze. 2265 


Bronisław Ajdukiewicz, 
c. k. techn. Inspektor. 


Wyborne pierniki 
miodowe, 


HERBATNIKI 
i cukry deserowe 


POLECA 2207 18 


fabryka wyrobów cukierniczych 


pod firmą 


Józef Siermontowski, 


KRAKOW, 
ul. Bracka 6. 


Egi Looden, poń- 
czochy, czapki, kapelu- 
sze i rękawiczki do polowania; 
Kamizelki włóczkowe i je- 
lonkowe z fianelą, bieliznę weł- 
nianą, skarpetki, pończochy ; 
Pledy i koce podróżne; 
Szlafroki męskie „Himalaya“ ; 
Pantofelki i buciki filcowe; 
Bieliznę męską, kołnierze, 
mankiety, najświeższe krawaty, 


polecają w wielkim wyborze 
po niskich cenach 25 110 


Br. Bilewscy 


w Krakowie, obok kościoła N, P, Maryi, 


Nowo urządzona, elegancka 


cukiernia 


z wielką widuą pracownią w Bo- 
guminie (Oderberg, Bahnhof). 
w najlepszem miejscu, blisko ko- 
ścioła i szkoły — jest pod bardzo 
korzystneimi warunkami zaraz do 
sprzedania lub od 1 listopada b. r. 
na sześć lat do wypuszczenia. 
Zapytana wprost do właściciela 
Bernarda Landerera w Przywozie 
przy Morawskiej Ostrawie. 22:36 1 » 


L. 1453, 2254 1 3 


Konkurs. 


Wydział powiatowy w Turce 
rozpisuje niniejszem na mocy $$. 
4 i 5 ust. z dnia 2 lutego 1891 
dz. ust. kraj. Nr. 17 i $$. 718 
rozp. wykon. dz. ust. kraj. Nr. 82 
z r. 18y1 konkurs na prowizory- 
czną posadę Aekarza okręgo- 
wego z siedzibą w Boryni, dla 
26 gmin na obszarze 482 klmtr. 
kwadratow., 19.538 mieszkańców. 

Roczna płaca 500 złr. i ryczałt 
na koszta podróży służbowych 400 
złr. w. a. 

Kandydaci musza prócz dosta- 
tecznej iizycznej zdatności posia- 
dać następujące warunki: 
prawo obywatelstwa austr., 
doktorat wszech nauk lekar- 

skich, 

nieskazitelny charakter, 
znajomość języka polskiego i 
ruskiego, 

praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim, 
utrzymywanie apteki domowej. 
Między kandydatami będą mieli 
pierwszeństwo ci, którzy się wy- 
każą dwuletnią służbą w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplo- 
mu doktorskiego, lub świadectwem 
egzaminu fizykackiego. 

Podania udokumentowane wno- 
sić należy do Wydziału powiato- 
wego w Turce, w terminie do 
15 listopada 1899 r. 


Turka, d. 7 października 1899 r. 
Wydział powiatowy w Turce. 


7) 


PANNA 


7 dobrego domu, mająca ukończoną ósma klasę 
wydz., kurs handlowy, muzykę i poczatki ję- 
zyka franc., poszukuje posady nauczycielki lub 
zajęcia biurowego. 22 912 
Mnrezyńúska w Krakowie, Rynek 
główny Nr. 7 (n p. M. Stehlik). 
przyrządów do DIWA, 
. 
przyrządów do IW do 
Spuszczania flaszek, 


podług przepisu, także już z urządzeniem do 

równoczesitego korkowania, c- 

wentualnie z ustawieniem na miejscu — do- 
starcza bardzo tanio 2257 1 3 


F. Naske, Prasa, 


TESNOV (Czechy). 
m6 Zastępcy potrzebni są wszędzie. 
Åe o ë 


Pneumatycznych 


Chłopca 


liczącego nie więcej jak lat 14, z ukoń- 
czoną 6 klasą, przyjmie zaraz do 
praktyki w handiu korzennym 
1 delikatesów J. ZACHARSKI 

w Samborze. 2097 10 10 


Restauracya 


bardzo dobrze prowadzona przez kil- 

kanaście lat — jest wraz z konsensem 

i eałem urządzeniem zaraz do sprze- 

dania z powodu zmiany stosunkow. 

Adres poda Administr. „N. Reformy.“ 
2110 9 10 


Zakład św. Józefa 


DLA OSIEROCONYCN CHŁOPCÓW 
w Krakowie, ul. Karmelicka 66 


poleca na sezon jesienny: 


szczepy owocowe 5- i 6 - letnie w doborowych 
gatunkach, jakoto : jabłonie, grusze, Śliwki, wi- 
śnie i czerechy 100 sztuk 45 zir., 10 szt. 5 złr. 
Porzeczki 100 szt. 8 ztr., 10 szt. | złr. Agrest, 
Wninnam Industry oorocznie obfoie rodzący, 
0*00 tegoż dochodzi do 5 cm. średnicy, a 20 gr. 
wagi, 100 szt. I8 zir., IO szt. 2 złr. Thuja (ży- 
woiniki) w różnych odmianach, od 80 cm. «o 
2'/a metr., szt. od 80 ct. do zir. 50. Evonymus 
japonica (Tremelina jap nska) w doniCznach, 
bardzo przydatna do uaierania kaplic, kościołów 
od I do 11a metr. wysoka, Szt. od 6U ct do I zir. 
Sadzonki (kłęcze) konwalii do pędzenia w cie- 
plarniach, 1000 szt. (2 złr., 100 szt. zir. 150. 
R wnież p.leca wielki wybór palm i różnych 
roślin doniczkowych po nader znizżonej venlo. — 
Przyjinuje zamowienia na bukiety, wieńce it. d 
Cennik na żądanie opłatnie. 4095 7 12 


„Skad Fater 


Aat, Królikowskiego, syna 


W KRAKOWIE, 
ul. Grodzka L. 18, I. piętro, 


świeżo zaopatrzony w towary futrzane, poleca 
w wielkiiu wyborze gotowe futra męskie i dam- 
skie najświeższ. fasonow, rotunay, peleryny, 
garnitury, czapki męskie i damskie, zarękawki 
do polowania td. 4.2L 6 6 


Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy 
męskie i damskie z najpierwszych fabryk kra- 
Jowych i zagranicznych 


Pracownia przyjmuje zamówienia oraz 
wszelkie reperacye 1 uskute- 


cznia je natychmiast po cenach 
umiarkowanych. 


ANASTAZY HOLIK 


zegarmistrz 
w KRAKOWIE, ulica Szewska Nr. 2, 


polaca swój dobrze zaopatrzony 
skład zegarków kieszonko- 
wych Rausehenbacha w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene- 
wie, oraz z wielu innych pierw- 
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zegarów pendułowych, ściennych 
i stołowych ; buadzików, gra 
jących rozmaite melodye, z fabryk 
francuskich i amerykańskich z t- 
letniem poręczeniem; dewiz%i 
mę-kie i damskie, oraz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje stare złoto, srebro, ze- 
gary staroświeckie, lub przyjmuje 
w zamian. Wszelkie naprawy usku- 
tecznia z l-rocznem poręczeniem. 
Ceny najprzyst pniejsze. — Ścisłe dotrzymanie 
terminu przy powierzaniu roboty. — W niedziele 
i święta sklep zamknięty. — Rok założenia 1833. 
2075 7 0 


l Skrad płócien. 


J.BUCANEA 


Kraków, Stradom L. 23 
(dom własny), 2041 12 15 


poleca swój bogato zaopatrzony 


Skład wszelkich towarów jedwabnych, 
bławatnych, oraz czarnych I kolorow, 
aksamitów lyońskich, 
Wielki wybór kaszmirów, 
chustek i dywamów, 
Czesanki (Kamgarny), 
częściowo i hurtownie, pO CENACH 
fabrycznych, 
tudzież resztki materyj je- 
dwabnych i wełnianych po cenach 
e połowę zniżonych. 


zk. 


Bkła d sukna. 
"AA oTa AC Perra 


| Skład chodnikôw. | 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


EEEE mua z a 


NOWA REFORMA. 


warzą tak 


peszcie, i używane z 


Saawa słodowa Goliat 


z królewskiego browarn w Steinbruch jest najpoży- 
wniejszym dodatkiem do kawy. 


Wyrabia się ją we własnej fabryce z tegoroe'nego słodu, z którego 


piwo słodowe Goliat, 


polecane bardzo przez profesorów uniwersytetu Dr. Benedikta 
w Wiedniu, i Dra Korńnyiego i Dra Kitlego w Buda- 


niedokrewności, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól. osłabieniu. 


Kawa słodowa Goliat 


jest najlepszym, qajpożywniejszym, najzdrowszym dodatkiem ; zama- 
wiać ją można u generalnych zastępców: 


Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt. 
STOŁOWE GOLIAT 


zamawia się w generainym składzie dla Austryi: 


Antoni Koretz, Wiedeń, XVIII., Standgasse Nr. 13. 


słynne i powszechnie ulubione 


najlepszym skutkiem w cierpieniach nerek, 


2260 « 30 


Inteligentna wolna osoba 


e = A 
przyjmie zarząd u starszego wdowca w Krakowie. 
„Nieznajoma: posie resianie Przemyśl. 


2230 3 3 | 


Na kursach prywatnych 


rozpoczyna się od listopada malowanie na 
aksamicie i porcelanie- 2249 2 3 


A. Bufle, Kraków, ul. Karmelicka 9. 


@ 
e 
polecając 


KAPELUSZE DAMSKIE: 
w wielkim wyborze, kwiaty paryskie, pióra strusie | fantazyjne, gorsety, oraz wszelkie 
nowości w zakres toalety damskiej wchodzące. 
Zamówienia z prowincyi wykonuje jak najspieszniej, z gustem i elegancyą, 
po cenach umiarkowanych. 


SUKNIE DAMSKIE: 


wykonuje w jak najkrótszym czasie 


MAGAZYN MOD ST. ZAMOYSKIEJ 


w Krakowia, Sukiennice 18, 


zarazem 


2014 3 6 


8 Modele Paryskie. E 


Niniejszem zawiadamiamy P. T. Publiczność, że otworzyliśmy 


w Krakowie, ul. Sławkowska 21 (dom Wgo Schneidra) 
CHRZEŚCIJAŃSKI 


MAGAZYN MEBLI 


STOWARZYSZENIA STOLARZY z 


i zaopatrzyliśmy go w wielki wybór 


KALWARYI ZEBRZYDOWSKIEJ 


mebli różnego gatunku, z suchego 


maieryału i starannie wykończonych. 
Posiadamy na składzie rownież meble żelazne z pierwszo- 
rzędnych fabryk wiedeńskich, oraz wyroby tapicerskie, lustra, 


meble gięte wyplatane i t. d. 


Staruuiem Stowarzyszenia jest. by zaopatrywać P. T. Publiczność w to- 
war pierwszej jakości po jak naj'ańszych cenąch, aby tym sposobem zaskarbić 


obie względy i zaufanie. 


Urządziliśmy także wypożyczalnię mebli 
Za 8tęsuwią gwarancyą pod przystęp. warunkami. 
Ufni zatem, że Szanowna Publiczność zaszczyci nas swem łaskawem 
poparciem, kreślimy sę z wysokiem poważaniem 


im. Stow. Stolarzy z Kalwaryi Zebrzydowskiej 


1916 8.3 


Jan ŁOJEK. 


50° tańisza o 


Zakład fabryczny wód 
po 
K. Rząca i Chm 


GRILLE 
 CELESTINS 


å ro dzimej. 


Sporządza pod kontrolą Komisyi prze- 
mysłowej Towarzystwa lekarskiego 


mineralnych sztucznych 


06 Do nabycia w aptekach i drogueryach. TURĘ 


Celestins: w chorobach 
nerek, cierpieniach dróg 
morzowyých w dnie i cu 
krzycy. 

Grande = Grille: w kol- 

kach watrobnych i kamy- 

kach żołciowych, w zasto 
jach w zakresie organów 
jamy brzusznej, 


614 21 0 


rmą 


urski, Kraków. 
PRE 


osób polepszyła 


nicznych jakoto : liszaje, 
katary, dreszcze, zatkania, 
gruczoły, 


WACLAW 


Bardzo wilka ilość 


ı takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- CAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząęć krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
reunratyzmy, przestarzałe 


osłab*nie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniui powolnem funkcyonowamu żołądka. 


PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia we 
wszystkich większych aptekach świata, 
w w PARYŻU : 

Faubeurg Saint-Denis, 147 


swoje zdrowie 


zanik pokarmu u kobiet, 


ə 


21 44 0 


SOUREK 


KRAWIEC MĘSKI 
w Krakowie, ul. Sławkawska 6, I. piętro, 
poleca Szanow. Panom swój nowo otworzony, na każdą porę roku bogato zaopatrzony 


Magazyn 


angielskich, franeuskich I krajowych z pierwszorzędnych fabryk na ubrania męskie. 


Przyjmuje zamówienia na wszelkie ubrania męskie i wykonuje je we własnej pracowni 
podług najświeższych Żurnali angielskich, jak najdokładniej i w czasie jak najkrótszym. 


Dla zamiejscowych wystarczy zamiast miary przesłanie dobrze zrobionego 


ubrania. 


nowości 


2125 5 6 


Próbki wysyła za darmo i opłatnie. — Ceny nader przystępne. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Concordia‘ 


zakład pogrzebowy 


J.K PĘKALSKIEGO 


Kraków, 27 Października 1899. 


Za kaucją a. w. złr, 1500, 


WRodzima władająca językiem pol- 
skim i niemieckim , złożona z 5 osób 
zdolnych do prowadzenia interesu dro- 
bnej sprzedaży — zmajdzie umiesz- 
czenie stałe każdego czasu, za wy- 
nagrodzeniem rocznem w kwocie a. w. 
złr. 1600. — Oferty pisemne przyj- 


w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 30, | muje z grzeczności cukiernia p. W. Kon- 


telefon 355, 
posiada wszystkie przybory 
pogrzebowe. 2156 3 6 
Faktorów natrętników zakład nie utrzymuje, 


Kompletne wyprawy kuchenne! 


poleca 1892 143 0 


Ww. Fialski 


w ErakOw ile, Sukiennice, 
handel żelazny. 


Kamienica 


okazała, sucha, w najzdrowszej dzielnicy Kra- 
kowa położona. za dopłatą kilkunastu tysięcy 
złr. do sprzedania. 
Potrzebna pożyczka 6 do 8 ty» 
sięcy złr. po 12 tysiącach złr. na dom war- 
tości 36 tysięcy, 


Wiadomość przy uł. Kopernika 1. 20, 
w sklepie tuż za mostem kolejowym. 2150 5 6 


Dla osób słabych 


wypróbowane przez pp. iekarzy: 
Wyborne czyste koniaki francuskie but. złr. 3 50 


Tokajskie lecznicze . but. odd „ 2— 
Zoasowita starkę r M a E 
Wina greckie le znicze starsze „ „ MESO 
Wina węgierskie naturalne od 45 cent. 


Oliwę nicejską (wysoki gatunek) litr złr. 1:40 
poleca Handel 2149 5 6 

A. Chociszewskiego w Krakowie, 
ul. Kopernika 20 (tuż za wałem kolejowym). 


000000040000606866 


o” xk! BLANC 


5 Q 


9? FA J0DZIE ZELAZA WIZZRTENNTK ZĘ 


Aprobowane 


KHEW-TORK przez pants 


© 
(] Akademią medyczną 
& w Paryżu, adoptowane 
rzez Formularz offl- 
2 cialpy francuzki, sank- © 


1868  cionowane przez radę 455 49 
Medyczną w Petersburgu. 

Posiadające równocześnie własności Jodu 

@ i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 

© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
łuje zarudek skrofuliczny (puchliny, zatka- @ 
2 nie kanałow, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
w Leucorrhó66 (bialych upławach), w Ame- 


norrbó6 zatrzymanie zupełne lub częścio 


© ickarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
słabych lub osłabionych CIAM s 
g Też ającem. Jako dowód czystośc: AL | 
srebrze i podpis naszni- 7% 
© nejer Eon, u spo- // am ST | 
| 
2 e 
06000000000000000 
15 4 
najłatwiejszego kroju f.ancuskiego 
Przyjmuje się tam także suknie do 


we regwisrności., w Suchotach, w sine 

© organiczne] etc. Ostatscznie podają one © 
j siny, d dżywianīą orgajizmu i źe 

PEB, td spać ET eN — 
s N.B. — Jod nieczystego 

żelaza, jest lekatsrwem niepewnem, roz- @ 

autentyczności prawdziwych  P1gułek 
d Blancarda, żądać naieży, naszą pieczęć na © 
3 du zielonej stykiet* „ © 
ta Aptekarz w Paryzu, RUE BONAPARTE, 40 

'WYSTRZEGAĆ SIE FAŁSZERSTW, 

e y | 
Ważne dla Pań! 
Tylko za 8 złr. nauczyć się można 
w pracowni sukien damskich przy 
ul. Mikołajskiej L. 12, i. p front. 
szycia od 8 złr. 50 ct., żakietowe 
, 
od 5 złr. © 224223 


dolewicza w Krakowie, wica Szewska. 
2223 3 8 


Od przeszło 50 lat znana 


Wypożyczalnia ksiażek 
ELIASZA GUMPLOWICZA 
ul. Bracka L. 5 


ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an- 
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 1895 7 12 


wodociągi 


tak w Krakowie jakoteż na prowineyi urządza 
pierwszy koncesyonowany Instalator 


Karol Markus, 


Kraków, Szpitalna 18. 


Wielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 
praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wado- 
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie utrzymuje w wielkim 

wyborze. 1447 30 61 


Fabryka parowa dachówek „Karol“ 


w Polance p. Krosne 
poleca do natychmiastowej odstawy : 
najlepsze rurki drenowe, 
dachówkę ciagn. I. i li. ki., 
cagłę maszynową. 
"NB. Budynki mniejszej wagi najpraktyczniej 


pokrywać dachówką II. ki., której posiadamy 
znaczne zapasy. z0Y%3 7 10 


e „ uczeszezające do gi- 
Panienki. mnazyum lub in- 

nych zakładów nau- 

kowych w Krakowie, znaleść mogą 

pomieszczenie i troskliwą opiekę 
w pensyonacie A, Borońskiej 


Kraków, ul. Krupnicza 8, I. piętro. 
1673 28 0 


E 
Dyetaryusz 


poszukuje miejsca pisarza, lub 
jakiegokolwiek zajęcia biurowego, 
za skromnem wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia proszę. nadsyłać pod: 


„Pisarz“ poste restante Kraków. 
2243 3 8 


3 


g A 


Autom. tapki. 


Na szczury złr. 2*—, na myszy złr. 120. Łapią 
bez doglądania do 40 sztuk przez jednę noe, nie 
budzą podejrzenia i same się ustawiają. Łapka 
„Eclipse* na szwaby, łapie przez noc ty- 
siące szwabów i karakonów, złr. 1730. Wszędzie 
jak najlepsze wyniki. Wysyłka za zaliczką. 


M. Feith w Wiednin, II. Taborstrause Nr. 11/b. 
1437 11 12 


Gwarancya pieololetnim. 


został otwarty z dniem 5 pażdziernika 


ZAIJCŁA leczniczy 


Dra Mieczysława Nartowskiego 
specyalisty chorób nerwowych, 


telefonu Nr. 359. 
Hydro- i Elektroterapia: Kąpiele w świetle elektrycznem, Kąpiele wodo- 
elektryczne, wanny, nątryski, mięsienie, Roentgenografia i t. d. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 3—4 po południu. 


Najlepsze maszyny do szycia i haftu 
SINGER L 


pierBcieniowe, czołenkowe, 
Vibrating Shutle itd., jakoteż wszelkie części 
składowe poleca fabryczny skład 


oryginalnych Maszyn do szycia. 


Kraków, ul. Floryańska 34. 


Cennik za darmo i opłatnie. 2091 7 37 


przy ul. Radziwiłłowskiej l. 33 


2100 19 0 


Kraj. Stacya doświadczalna 
botaniczno-rolnicza 


przeniesioną została dnia 20 paździer- 
nika b. r. z Dublan do Lwowa na ul. 


Badenich Nr. '. 


3240 3 3 


Rządca drukarni A. Szyjewski, 


